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Konowalec wydalony ze Szwajcarii
Rewelacyjny dokument Min. Spraw Wewnętrznych przedłożony

na wczorajszej rozprawie
WARSZAWA. 28. 12. Po parodnio­

wej przerwie w procesie o zabójstwo 
śp .n iin . Pieraekiego wznowiono wczo­
raj posiedzenie o godzinie 11-ej.

Na wstępie prokurator Żeleński 
Wnosi o wznowienie przewodu sądowe - 
'go, celem dołączenia swych dowodów 
ujawnionych po zakończeniu przewo ­
du sądowego, a mających dla sprawy 
istbtne znaczenie, jako dotyczące osóo 
objętych t. zw. aktem Senyka.
. / Sąd postanowił wznowić przewód 
sądowy, poczem prokurator Żeleński 
złożył

D E K R E T  M IN. SPRA W  • 
W EW NĘTRZNYCH 

donoszący o tom, iż prezes OUN. 
oraz naczelny komendant UWO. płk. 
Konowalec w dniu 16 grudnia br. na- 
'skutek żądania szwajcarskiej służby 
bezpieczeństwa wyjechał ze Szwajea- 
rji do Francji, początkowo do miejsca 
wości położonej opodal granicy franca 
sko - szwajcarskiej, a następnie udał 
się w niewiadomym kierunku, 
i Przy tej sposobności prokurator za 
łącza dokument dodatkowy, a mionowi 
tie odbitkę fotograf ji Konowalea p »- 
'chodzącą, z paszportu, jaki ni posing, • 
wł się on na terenie Szwajcarii.
JE S T  TO PA SZPO RT L IT E W S K I
o czem świadczą odciski piczęei i odbit­
ki fotograficzne. Zdaniom prokuratora 
okoliczność powyższa ma istotne zna­
czenie dla sprawy.

Następnie prokurator wnosi o załą­
czenie do akt sprawy pisma lubołskie- 
go urzędu wojewódzkiego ustalającego, 
że w dniu zabójstwa min. Pieraekiego 
ukazały się w Lublinie dodatki nadzcy  
czajne wychodzących tam dzienników. 
Pismo urzędowe podaje datę, tytuły i

treść tych dodatków nadzwyczajnych. 
Sprawa ta, oświadcza prokurator w 
związku z zarzutami przeciwko oskar­
żonemu Czornijowi ma istotne znacze­
nie. Wreszcie korzystając z wznowie­
nia przewodu sądowego, prokurator 
prosi o ujawnienie tych wszystkich wy 
jaśnień które złożył oskarżony Myhąl 
w związku z śledztwem, a to z uwagi 
na to, że pomiędzy wyjaśnieniami tęmi 
a  wyjaśnieniami złożonemi przez Tr

hala na rozprawie zachodzą wielkie róż 
nice i sprzeczności.

•Sąd postanowił załączyć do materia­
łów dokumenty złożone przez prokura­
tora. Zeznania oskarżonego Myhala zło 
żone w toku dochodzenia i w śledztwu1 
sąd postanowił uznać za ogłoszone bez 
odczytania. Wnioski obrony sąd pozo­
stawił bez uwzględnienia.

Po ogłoszeniu postanowienia sądu 
oskarżony Maluca cofa pdnamoenietwo

wydane ad w, Sziapakowi.
Przewodniczący ogłasza postępowa­

nie dowodowe za zamknięte i udziela, 
głosu prokuratorowi Rudnickiemu, kić 
rego przemówienie wypełnia resztą 
dnia rozprawy.

*  *  #

Po przemówieniu prokuratora R ud­
nickiego, przewodniczący odroczył roz-' 
prawą do poniedziałku 30 hm. Głos za--) 
bierze prokurator Żeleński.

Tragiczne żniwo katastrofy kolejowej w Niemczech
tC «U mpowiększą się

Liczba zabitych wynosi 59 — rannych 80
r BERLIN , 27. 12. Całe Niemcy żyją 
pod wrażeniem straszliwej katastrofy 
kolejowej, jaka się wydarzyła w Tu- 
ryngji w  wieczór wigilijny, a  która 
przypomina pamiętną katastrofę wigi­
lijną z przed dwuch lat na stacji Lag- 
ny we Francji, w której wyniku zginę­
ło 200 osób, a  300 odniosło rany.

Według dalszych zebranych szcze­
gółów katastrefy, okazuje się, że do 
rzeki wpadł pierwszy wagon wraz z 
lokomotywą.

Liczbą rabitych na miejscu oblicza 
ją na 89 osób, w czem 7 kobiet i jedno 
dziecko. 1 ' ■

Ciała zabitych są tak zmasakrowa

Dwuznaczne misie- Czerwonego Krzyża
P oi poaorem pornosy lekarskiej siiOT§BMjją do Abisynji — _ 

zawód© w p h  wojskowych
r RZYM, 27. 12. Specjalny wysłan­
nik szeregu dzienników włoskich w 
Dżibutti w nadesłanej ostatnio kores­
pondencji donosi, że niektóre cudzo­
ziemskie nńsje Czerwonego Krzyza, 
które niedawno przyjechały tą d ro g ą .

ne, że trudno jc rozpoznać.
Dotychczas ustalono tożsamość 30 

ofiar katastrofy; Nie ustalono tożsa­
mości 2-eh kobiet.

Według danych policyjnych brak 
jeszcze wiadomości o 7-miu osobach, 
których ciała, jak sądzą, znajdują się 
na dnie rzeki Saali.

Liczba ciężko rannych równica 
jest daleko wyższa niż wczoraj poda­
wano i dochodzi do 89’ osób.

Sprawdzenie tej ostatniej 'wiado­
mości jest o tyle trudne, że rannych u 
mieszczono w szpitalach w okohez- 
nych miastach i miasteczkach. Liczna 
jednak zmarłych rannych po przewie­
zieniu ich do szpitala, musi byc doso 
znaczną, gdyż wielu z nich tran spor 
toAvano prymitywnemi środkami, w 
stanie beznadzejnym. Ranni przed 
przybyciem pomocy stracili bardzo 
wiele krwi.

Proces o wielfcą fortuną rozpocznie się
Testamsnf rmiltSmiSfonena polsfcleg© z Australia nasSssedt kra®°

WARSZAWA, 27. 12. Wczoraj nad 
szedł do W arszawy oryginał testamen­
tu hr. Edwarda Strzeleckiego. k> >vy /a  
pisał majątek 600 milj. funtów szto ln i 

■ gów na rzecz swych krewnym. _
; Oryginał tego testamentu znajdował 
się dotąd av archiwach australijskimi i 
dopiero naskutek starań 44-eh spai.ko­
bierców. wysłano go za pośrednictwem 
konsulatu R. P . z Sydney do W ars,.a- 
wy.

ians niiiia law isiiiiiii
W ARSZAWA, 27. 12. P . minister 

spraw Aimjskowych gen. brygady a 
sprzycki tnianoAvany został z dniem 
«tycznia 1936 r. generałem dywizji. — 
Gen, d jw iz ji mianowany został rou- 
lież  I I  wcieministor spraw wojsko­
wych gen. brygady Felicjan Sławoj < 
Składkowski.

Będzie on podstawą wszczęcia, proc; 
su o przyznanie tej olbrzymiej sumy 
polskim spadkobiercom.

do Abisynji nie składają się wyłącznic 
z lekarzy i pielęgniarek.

Tak np. misja szwedzka, złożona z 
6-ciu mężczyzn i 2-eh młodych kobiet 
liczy w swoim składzie 2-ch oficerów 
artylerji, 1 pilota i 1 mechanika samo­
chodowego. Tenże korespondent donu-i

Dach runął na t a t e ą e p h
a następnie udali się do Abisynji, by i 
w rzeczywistości oficerami i P%oiice- 
rami, zaangażowani przez płk. Olitłoi- 
da celem zapoznania abisynczykow z 
użyciem czołgów i karabinów maszyno­
wych' nadesłanych z Anglii.

Fatalny pantofelek w fabryce eji
spow odow ał katastrofalny wybuch

BUKARESZT, 27. 12. W  Lupen 
w Rumunji av fabryce am unicji jedna
z robotnie, która miała zamiar udać 
się na Avieez.orek taneczny, weszła do 
sali z materjałam i wybuehowemi w 
pantofelkach, zamiast a v  dużych wojlo 
koAvycli pantoflach. W skutek tarcia

den z pantofelków niedoszłej taneczni 
ey. —

PRZESU N IĘTY  TERM IN  LOSO­
W ANIA

W ARSZAW A , 27. 12. Termin loso-

MEDJOLAN, 27. 12. W miejscowo 
ści Cardazzo, koło Stradella, zawalił 
się dach sali tanecznej av czasie zaba­
wy.

Szczątki połamanego dachu i masy 
śniegu przytłoczyły tańczących. Około 
30 osób odniosło rany. K ilka ciężko 
rannych osób musiano natycumiast 
przewieźć db szpitala.

Masy śniegu nagTcniadzone na. daj 
chu, at połączeniu z padającym desz­
czem, spowodowały jego załamanie się.

Śmiertelny wypadek
cji&psiik®

CHORZÓW, 28. 12. Wczoraj o go­
dzinie 11.30 przed południem wydarzył 
się na kopalni Gothard w OrzegoAvie 
śmiertelny Avypadek. Na jednym z fda

tw ardą podeszwą o podłogę zapalił się wanja 3r procentowej pożyczki inJ e°ŁL  rów naskutek oberwania się węgla ?<> 
nvł wybuchowy, co spow odow ało  eks- , , które „bało się odbyć w dnia a „

^ o L a ^ y c h  „  « h  * »  b r ty in ia  i 1 kwietnia 1938 r.,
■ • 1" -  przesunięty na datę 5 stycznia

kwietnia.
terjałów. .

* Magazyn wyleciał w powietrze. 
Znaleziono zwłoki 4 zabitych oraz

i 5-go
30

row nag&iiuiji uueiwauitt * -
stał zasypany 43-letm Piotr Krawczyk 
sypanego stwierdzono ś m i e r ć .  Osierocą 
Po usunięciu gruzów i wydobycm 
żonę. i  dwoje dzieci.
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Specjalny wysłannik Kur jera .Watr 
sław sk iego  na front abtayńskh red. 
Roman Fajans, rozważając możliwości

Al*  _! * m 111 ♦

atała udzielona Włochowi niejakiemu 
dyąfinaukowych: hr. Ludwika Hurna
i ini. Proroka. . . .

A więc np. stwierdzono mezocie.

totto, łożone są w 75 proc. z man­
ganu. , , „

W prowincjach, graniczących z ba­
danem, w rzekach i strumieniach znaj­
duje się złoto, wydobywane w najpry­
mitywniejszy sposób przez ludność tu­
bylczą. .

Złoto znajduje s ę  dalej w kraju 
Reur S iiangul, na południe od prowin­
cji Wollega, w blokach zielonego mar­
muru, Marmur ten jest podobno zre­
sztą tak piękny i w takim gatunku, ze 
gdyby istniała jakakolwiek możność 
przetransportowania go; -wyparłby od* 
razu z rynku wszelkie inno marmury, 
Pozatem — stwierdzano i sinienie zao- 
ta w dużych ilościach w królestwie 
(łodźamu i w niewielkich — w Tigrai.

PLATYNA, BAD. WĘGIEL.
MIEDŹ, OŁOW 

W  rzece Birbir. będącej dopływem 
rzeki Baro, - znaleziono bogate zlą ia  
platyny,

Komoesja na wydobywanie jej

*°sw!S 5 5  Sis “»-abiWń <.
ekiej produkcji roln.io.pj masło Wy* 8ię_davrna._stolioa^Menelika 
wozi się je w postać płynnej lub poi 
stałej, w butelkach lub skórach zwie­
rzęcych. Produkcja abisyńska jest w 
tym zakresie olbrzymia; nie trzeba za 
pom inąć, że kraj Negusa posiada oko­
ło dwunastu miljonów sztuk pierwszo­
rzędnego bydła. # . ,

Znaczna część produkcji tej idzie 
aa cele... kosmetyczne.

Wszystkie prawie koli ety abisyń- 
skie, a często — i mężczyźni, uważają 
za sa-jzyt elegancji i dobrego^ tonu sma 
rować sobie masłem, i to. możliwie gru 
bo, kunsztownie splecione włosy.

Zwyczaj ten tak rozpowszech­
niony, że śmiało można go nazwać o* 
góluo-narodowym. ti

N IE .WOLNO SPRZEDAWAĆ 1 
MLEKA OBCYM...

Inna je«l sprawa, że, gdyby zorga­
nizować należycie abisyńską gospodai** 
kę mleczną i oprzeć ją  na racjonal­
nych podstawach, możnaby, pray tej 
ilości i gatunku bydła oraz pray tych 
pastwiskach, jakie znajdują się, zwła­
szcza w okolicach Conditru i jeziora
TSilQ.8/
dojść wkrótce dó rezultatów o kapi- 
talnem znaczeniu dla całokształtu go­

spodarki narodowej.
Cóż — kiedy tego rodaaju projekty, 
nawet najbardziej zbawienne, rozbija­
ją się tu często o przeszkody, jakie 
żadnemu trzeźwemu człowiekowi do 
głowyby nie przyszły. _

Abisyńczyey wierzą np. święcie, z® 
świeżego mleka nie wolno sprzedawać 
obcym, gdyż od tego bydło natych­
miast pada i że trzeba je — albo praso- 
rabiać, allw spożywać samemu, .

JEST 7Ł 0T 0  I MARMUR 
Co do ab syńskich Iwgactw kopal­

nianych — to trzeba traktować wszeb 
kie informacje z wielką ostrożnością 
i bardzo Jicznomi zastrzeżeniami.

Poza minimalnemi skrawkami łe- 
rytorjum, Ahisynja nie jest właściwie 
do dziś dnia zbadana pod względem 
geologicznym.

Poważne i miarodajne wydają się 
tylko rezultaty poszukiwań dwu ekspe

Passo, który odsprzedał ją  parysfeta- 
mu bankowi „Banque de Paris et des 
Pays Bas“. Ten - -  skolei Mw0rzył spe­
cjalne towarzystwo akcyjne „Societe 
Miniere deai Concessions Prasso en 
Abisynie'V które podjęło prace na wiel 
ką skalę. W roku 1932 wydobyto 
230.750 gramów platyny, o wartości 
3.675.000 franków7. Przedsiębiorstwo 
daje jednak straty z powodu zbyt 
szczupłych rezultatów prac,

W  Abisynjfi jest też rad.
Znajduje się on, w stosunkowo du 

ż,yoh ilościach, w gorącydi źródłach, 
których pełno jest na terenie całego 
kraju i które eą. w znacznej części, wy 
bitnie radj o aktywne. Eksploatacja
tych źródeł nie została dotychczas roz 
poczęta.

Węgiel, we woale dobrym gatunku, 
znajdujemy w Ankolcar, na północo- 
wschód od Adis-Abeby oraz w okolicy 
Balei, przy starożytnej drodze, łączą­
cej wybrzeże ze stolicą.

Są też wszelkie daaie na to- że góry 
abisyńskie obfitują w Mów, saiedź, że 
lazo i mikę.

iWskazuje na to przynajmniej struk­
tura geologiczna niektórych, lepiej 
zbadanych terenów.

Abisyóczycy upolowali 10 czołgów
Jeńcy wojenni donoszą o zniechęceniu 

w śród arm) i włoskiej
~ ADDIS ABEBA, 27.12. N ajw yżsi 
koła abisyńskie liczą się̂  poważnie * 
przedłużeniem wojny, któi*a ich zda­
niem będzie się toczyć w dalszym cią­
gu po przejściu pory deszczowej. W 
związku % tern czynione są już odpo­
wiednie przygotowania i grornadson* 
zapasy broni i żywności.

Na intencję zwycięstwa kler i wo­
dzowie ogłosili ośmiodniowy post, w 
czasie którego jedynem pożywieniem 
ma być groch i woda.

Ostatnie sukcesy wojsk abisyńskiok 
w prowincji Tigre uważano są tu pow­
szechnie za dowód wyższości strateg]i 
etjopskięj nad włoską, ponieważ włosi 
nie potrafili odeprzeć atakujących po­
mimo bliskości rezerw i wielkiej prze*

Zdobycia w' tych walkach dziesięciu 
czołgów włoskich potwierdza się, 

Abisyóczycy „polują" na czołgi z o- 
szczepami w identyczny sposób, jak 
polują na lwy. ..

Liczni jeńcy włoscy, wzięci do nio- 
woU w ostatnich walkach są zupełni o 
zniechęceni i nie wierzą w możliwość 
zwycięstwa włoskiego.

Podkreślają wielkie trudności, a na 
wet niekiedy zupełną niemożliwość do 
starczania żywności, amunicji i zaopa­
trzeniu dla oddziałów znajdujących sę  
na froncie.

Trudności terenowe, wynikające ?. 
wielkiej wysokości, na jakiej toczą *H 
walki, uważają jeńcy za niemożliwo 
do pokonania.

Tragiczny debiut pracy
Palacz rozbitego pod Krzeszowicami pociągu postradał zmysły
KRAKÓW, 27. 12. P ra jw n y  e- 

statniej katastrofy kolejowej pod 
Krzeszowicami są przedmiotem dal­
szych energicznych dochodzeń, prewa 
dzonych przez władize kolejowe. Are 
szbowany po katastrofie Bronisław 
Szydłach, palacz parowozu pociągu to 
w&rowego, który uległ katastrofie, w 
dniu wigilijnym dostał pomieszania 
Ssmysłów i został przewieziony do szpl 
tąla dla nerwowo chorych w Kobie ­
rzynie.

Nieszczęśliwy człowiek wpadł w 
matnię najrozmaitszych zeznań, z 
których trudno mu obecnie wybrnąć.

Pedrćź na parowozie do Krzeszo­
wic była jego debiutem w charakterze 
palacza. Po raz pierwszy jechał służ­
bowo parowozem jako palacz i w* tej 
pierwszej swej podróży natkną! się 
odrazu na katastrofę.

Po katastrofi e bał się odpowiedział 
nośni. Wiedział, iż maszynista Jan 
Holm jest śmiertelnie poparzony, być 
może, że posłyszał opiuję lekarzy, prze 
powiadających śmierć maszynisty 
i starał się odrazu w pierwszym mo­
mencie śledztwa zrzucić odpowiedział 
ność na Ho Ima, nie zdając sobie z tego 
sprawy, ża nieudolnie sam siebie obcią
j f c f lh  — —  -  <ir •?

Szydłach twierdził początkowo, iż 
Holm spał, a on „nie chciał majstra bu 

w* nrim  co miała r'e rzekom®

wydarzyć katastrofa. Inaczej zezna- 
wal tuż przed śmiercią swą Holm. 
Twierdził, iż w armaturze parowowu 
został wyrwany jatoć kurek, 
którym gwałtownie poczęła się wydo­
bywać para parząc twarz, piersi I 
ręce.

Kiedy Szydłachowi przedstawiono 
przedśmiertne zeznania Holma, — 
począł się w swych zeznaniach dal- 
szyeh wikłać, a wszystkie wypadki od

działały tak silnie na jego psychikę, iż 
nerwy n&e wytrzymały, stwarzając cho 
robliwą imaginację.

Podejrzenia o symulację zostały 
przez lekarzy odrzucone.

Stwierdzono u nieszczęśliwego pa 
laoza bardzo silny uraz psychiczny, któ 
ry spowodował aż ataki szału.

■Test nadzieja, iż po starannem le­
czeń iu, nieszozęśt wy kolejarz odzy- 

świadomość i zmysły.

Ros6t na Iwarzy
• CHORZÓW. m  mieszkaniu Eeiuboldą 
Baera w Chorzowie H I przy ulicy NawrO* 
ta  9 powstała kłótnia między W ilhelmem 
Kubicą i Tomaszem Sigulą. K łótnia zaroi i  
niła się niebawem w bójkę, podczas której 
Kubica porwał garnek z wrzącym roaolerąj 
i całą zawartość wylał na twarz przeciw* 
nika. Siguia doznał ciężkich, poparzeń twą' 
p r y  i w stanie groźnym przewieziony zOf» 
stal do szpitala.

Tłem zajścia była zazdrość o kobietą

Tragiczne skutki iaa^y
„kawalerskiej”

'  CZĘSTOCHOWA. Robotnik % Nowej 
Wsi, 22-letni M arjan Błaszczyk, w tows- 
rzystwie swego kuzyna wracał po sutej !i« 
baoji z Częstochowy do domu furmonką.

W pewnej chwili kuzyni poczęli prze­
chwalać się oo do chyżośei koni i M afjatt 
postanowi! wypróbować szybkość swoich’ 
koni. Rozpoczęto jazdą „kawalerską*5, któ 
ra aa.kończyła się jednak nader tragicznie, 
bowiem konie poniosły, wywracają® wAS 
do głębokiego rowu.

Blaszczyk upadł tak nieszczęśliwie, i ł  
doznał wstrząsu mózgu i po kilku chwilach1 
życie zakończył. Towarzysz jego wyszedł 
a opresji bez szwanku.

J e ś n l «  P m l  p o i y |s » .
KROTOSZYN-. W m ajątku RzemiV 

chów, podczas polowemia % nagonką, w lal 
eieiolka m ajątku K rystyna Chałkowską 
postrzelda nobotnika Józefa Kurka. Cal?) 
nabój utkw ił w plecach K urka powodiiiąf 
natychmiastową śmiepó. - ir

PGfr6|iie merderstwo
r  MSZCZONÓW. Stefan Fedorowicz, źy>* 
wiąo głęboką urazą do Anny i W ładyila^ 
wa Wieczorków (zamieszkałych w Lindo« 
wie) za to, że w styczniu r. b. podczas kłód 
ni o podział m ajątku zabili mu brata •-* 
uzbroił się w rewolwer i w nocy w targnął 
do niiezzkania Wieczorków. Do będących1 
już w łóżku strzelił kilkakrotnie, zabijaj ąg 
małżonków na miejscu. Powracając po ds« 
konanem zabójstwie do sweg® domu, ipofi 
kał w pobliżu domu Wieczorków swą n&<* 
rzeczoną. W obawie, źo ta pewnie widziała 
go strzelającego lub słyszała strzały, P® 
krótkiej rozmowie zabił również narzecze* 
ną. Następnie Fedorowicz, udał się do r®» 
dziców narzeczonej, powiedział co zrobił i1 
uciekł do pobliskiego lasu. Po kilku dniach1 
mordercą aresztowano w Żyrardowie

Stany Zjednoczone 
zbrolą się

r WASZYNGTON, 27.12. TTraąd woj­
ny udzieli! dwuch zamówień na 103 st*.< 
moloty bombowe. W towarzystwie Do a 
glas Air Craft Co. zamówiono 90 dw s* 
motorowych samolotów bombowych lra> 
sztem 6 miljonów dolarów, w towarzy-j 
atwie Boeing Co. 13 ezteromotorowych 
samolotów bombowych wartości 2* 
milionów dolarów.

Wspaniałomyślna śpiewaczka
His świse-idslka a prawdilwe klejnoty p rzp osią  szeząlcla
W Paryżu mają być sprzedane % 

przetargu publicznego klejnoty zmar­
łej przed kilku miesiącami słynnej ęp:e 
waczki francuskiej Lucienne Breva*.

Za życia jeszcze wielka śpiewaczka 
troszczyła się bardzo o los swych koi y 
gów i koleżanek, znajdujących się w 
trudnej sytuacji finansowej, wspoma­
gając ich szczodrze. I. w pozostawio­
nym testamencie nie zapomniała o mch 
gdyż postanowiła w nim, aby nadzwy­
czaj cenne jej klejnoty sprzedane były 
t  przetargu publicznego, a jedna trze­
bią część osiągniętej stąd sumy ma. być
D T iW Z B f lA y A H f l  n n ' r . n r m m r i r r i  i u x t t . I / y o t

iedna. trzecia — dla. obiacu-iaayeh a:łok

dych śpiewaczek i wreszcie jedna trze­
cia — dla starych, cierpiących biedę 
śpiewaków.

Wśród klejnotów śpiewaczki, prze­
znaczonych na cele powyższe, pierws.ra 
miejsce zajmuje naszyjnik ze 101 pięk­
nych białych pereł. Pozatem znajdują 
się tam : pierścień z brylantem wagi 1 o 
karata, pierścień z wielkim szmarag­
dem, otoczonym brylantami, wreszcie 
przybrania głowy, które Breval nesiła 
występując y? roli Walkirji, złożono wy 
łącznie z prawdziwych kamieni drogo­
cennych, gdyż tylko prawdziwe klej­
noty nosiła także na scenie, twierdząc, 
że one przynoszą jej szczęście, rV-m*

Ile jest w PoSsgq wursitatów
riemŜ ślnieẑ Gh

Hośó warsztatów rzemieślniczych na J>o 
cząlku r. b. wynosiła 820.604, zaś do d r ia  1 
m aja r. b. powiększyła sic do 886570, obcą 
nie wynosi około 350 tys. Ten wzrost po­
chodzi głownio z legalizacji warsztatów, 
rue posiadających dotychczas uprawnień 
przemysłowych. Ilośó „nielegalnych1' w ał 
sztaitćw (których właściciele nie posiadają 
jeszcze k arty  przemysłowej) można- oszaco. 
weń w przybliżeniu na 70 tys- Ogółem więą 
w Polsce jest przeszło 400 tys. warsztat.W. 
rzemieślniczych, * czego najwyżej połowa 
wykupuje świadectwa przemysłowe * tyt* 
łu podatku przemysłowego. •

 o—-—

ULGI DLA NAUCZYCIELI N IE  POSSA’.  
DAJĄCYCH KW ALIFIKACYJ ZAWO­

DOWYCH- 
M inisterj urn oświaty zdecydowało pray 

zuać tymczasowe ulgi pray sprawdzani® 
ŁwaliSikacyj nauczycieli, instruktorftwi 
szkół zawodowych. Nauczycielom, którzy, 
pracowali w szkołach w dniu 26.19.19?? ro« 
ku, a  nie posiadających kwalifikacyj aaw« 
dowyoh, zezwala się na nauczanie do czas® 
wprowadzenia do szkół zawodowych 
80W®j organizacji u M t M u t



Z a s s d y t f i e  o d z n a c z e n ie
TWÓRCY „W IEL K IE J “ ARTY­

ST K I RYSUNK O W EJ
Amerykański artysta - rysownik 

W alt Disney, twórca pociesznej myszki 
Mickey, która z  takim triumfem oble­
ciała już na ekranach filmowych cnly 
świat, bawiąc wszędzie starych i mło­
dych, otrzymał od prezydenta rzeczy po­
spolitej francuskiej krzyż Legji łior.o- 
rowej.

Zaszczytne to odznaczenie, rzadko 
udzielane artystom zagranicznym. prżv 
padło chyba godnie w udziale temu, kió 
t y  przez swój genjalny pomysł zniewa • 
la miljony ludzi do zapomnienia choć 
na chwilę o troskach życia codziennego.

v / ' V : -mm' im*"
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N1YEA
Twarz i ręc6 p ielęgnow ane N!VEĄ bęc)q zaw sze dosła)s<52n!e odporne 

na ujem ne wpływy zim na. Najważniejszy składnik 
N1VEI „EUCERYT" sprawia, że Krem NIVEA wnika 
łatw o i g łęb ok o  w pory skórne -  d latego ta 
nadzw yczajna skuteczność.

%

Krem NIVEA zł 0,40-2,60 
Olejek NIVEA zł 1,00-3,50 PEB^O Sp«ik« Ajvęylnji.,* fcwnanliN
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Rok 1955 w stosunkach pracy
W  obliczu nadchodzącego nowego 

roku możemy już dzisiaj zbilansować 
straty i zyski w stosunkach pracy koń­
czącego s'u; roku U35.

P iąty  rok kryzysu gospodarczego 
zaostrzy! jeszcze bardziej te wszystkie 
ujemne czynniki, które w ciągu ostsst- 
n‘eh kilku lat wpływały na pogarsza­
nie się stosunków pracy-

Mimo planowo prowadzonej walki 
z bezrobociem, nie zmalało ono bynaj­
mniej, a wpływ bezrobocia ni® ograni­
czał się tylko do bezpośrednio dotknię­
tych klęską braku pracy, zaciąży! rów­
nież bardzo poważnie nad sytuacją 
pracujących. Żyją ord bowiem pod 
ciągłą grozą utraty pracy, wiedzą, że 
na każde wolne miejsce czyha tysiąc 
bezrobotnych, zdecydowanych zgodzić 
się na wszelkie, najgorsze nawet wa­
runki. Stąd też strach utraty pracy 
zmusza pracow ników do zgody na cią­
głe pogarszanie się warunków pracy. 
Strach ten pociąga za sobą i inne po­
ważne konsekwencje: zamyka usta
robotnikow i, nie pozwała mit skarżyć 
się, zmusza do ukrywania praw dy na­
wet przed inspektorem pracy, a wsku­
tek tego wykrycie nadużyć staje się 
coraz trudniejszem. V
Poziom zarobków robotniczych obniżał 
się. W  r. 1835 w dalszym ciągu. Brak 
jest jeszcze danych statystycznych w  
tym zakresie za r*>k bieżący, nie ulega 
jednak wątpliwości, że przy stale sto­
sowanych obniżkach stawek plac i 
zmniejszaniu się r-ównocześnie dni pra 
ey, liczba robotników, zarabiających 
poniżej 20 zł. tygodniowo, która wyno­
siła w listopadzie 1884 r. 43 proc, ogółu

zatrudnionych w średnicch i więk­
szych zakładach pracy (ponad 28 ro­
botników) zwiększyła się jeszcze, a 
gdyby wziąć pod uwagę ogół robotni 
ków, byłaby jeszcze znacznie większa.

Ciekawa jest równocześnie wymo­
wa ruchu strajkowego.

Strajk stanowi objaw siły robotni­
ków. Nie uiega wątpliwości, że siła ta 
została znacznie osłabiona w okresie 
kryzysu. To też liczba strajków ma­
leje i. 778 w IMS r. do 858 w 1831 r. 
Od tego roku jednak zaczyna spowro- 
tem stale bardzo silnie w zrastać i 
wzrost ten nie ustaje i w roku bieżą­
cym. Liczba strajków w roku 8184 w y­
nosiła 854, a w pierwszych trzech kwar 
talach b. r. już 877; strajkujących w 
roku ubiegłym było 872.818, a w trzech 
kwartałach r. b. już 868.351.

Jeśli mimo osłabienia ruchu robot 
niczego, mimo powszechnie panujące­
go strachu utraty pracy, wzrasta ruch 
strajkowy, jeśli większość strajków

ma na eeiu walkę o plącę, a wśród nich 
82 proc. jest całkowicie lub częściowo 
wygranych, świadczy to wyraźnie, żu 
obniżki plac idą dalej, niż wymaga te ­
go ogólna sytuacja gospodarcza, że ro­
botnicy są zmuszani do walki, a w y­
grana słuszni^ się im należy.

Ochrona pracy w tych warunkach 
staje się zagadnieniem coraz bardziej 
trudnem, tembardziej, że obok pogar­
szania się stosunków’ społecznych na 
odcinku pracy, obok zwiększania się 
wyzysku pracowników, są tu i prze­
szkody natury ekonomicznej. Znacznie 
trudniej jest żądać dziś w fabrykach 
poważniejszych iuwestycyj, któreby 
mogły wpłynąć bardziej radykalnie na 
poprawę big jeny i bezpieczeństwa pra 
cy. A  wielu przedsiębiorców wykorzy­
stuje i tu ee!0wo bezrobocie, grożąc 
najczęściej nieszczerze, inspektorowi 
prasy, że zamknie fabryki i pozbawi 
robotników pracy.

To też za wszelką cenę należało dą.-

CIXQUANTE ! 
FRAkcS
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Nowowyęuszcsony Jft-jfrankowy banknot francuski.

Ciekawą sprawę rozpatrywał osta 
łnio W ydział Zamiejscowy  ̂ Sądu O- 
kręgowego w  Rybniku. , Na ławie o- 
skarżonych zasiadł robotnik Paweł Ro 
zin z Szczygłów c, o sk a rż o n y  o ciężki
uraz cielesny. .

Jak wynika z aktu oskarżenia 
sprawa przedstawiała się następując0:

W dniu 4 października br. oskarżo 
ny Rozin upił się w jednej z restaur a 
cyj szczygłów icfcięh, poczem urządfe 1 
obecnym w lokalu awanturę tak, ze 
musiała interwenjowae policja i przy 
mknąć go aż do czasu wytrzeźwienia. 
Na tem się jednak nie skończyło! A 
waaturnik przybył <1° swej namoczo­
nej Marji Eukhausówny, z którą mie 
szkal pod wspólnym dachem.

W toku kłótni Rozin porwał »ezii- 
cy na stole nóż, którym pokiereszował 
narzeczoną, zadają® jej 17 ciężkich ran
w głowę. .

Rozaaalały awanturnik me poprze­
stał na poturbowaniu kobiety, ale po­
bił jeszcze ciężko swoje me.łubne
dziecko. . ,

N a rozprawie osk. Rozin przyzna 
st:ę do winy, tw ie r d z y  że w zjdenerwo

waniu nie wiedział co robi. Ofiara no 
żownika — Bukhausówna powołana 
na rozprawę w charakterze świadka, 
zeznała, że wskutek ran była zmuszona 
przebywać w łóżku przez 19 dni. w o­
bec tego, sąd, by móc zasąd z ić  oskarżo 
nego za ciężki uraz cielesny potrzebo­
wał zgody poszkodowanej. Na pytani 
sądu ozy itgadza s  ę, by oskarżonego 
zasądzić ów. Bukhausówna zwróciła 
się do siedzącego na ławie oskarżoi- 
nyoh narzeczonego ze słowami tej

Tu tysiącz.ek - tam tfsiączek
Mała Shirley na j leps i  zarabia

żyć do utrzymania zasad ochrony pra­
cy, niedopuszczenia do cofnięcia się 
ustawodawstwa ochronnego.

Najważniejszym czynnikiem w tym 
zakresie było wzmocnienie inspekcji 
pracy. Od końca 1834 r. inspekcja pra 
cy przejmuje już w całym zakresie na­
kładanie kar na przedsiębiorców za ła­
manie ustaw oehronnycn, w większych 
ośrodkach przemysłowych tworzą się  
w 1836 r. w inspektoratach pracy spe­
cjalne referaty do spraw karno-admi­
nistracyjnych. Wzmaga się w ten spo­
sób bezpośrednia ingerencja inspekio 
rów pracy w stosunki pracy, podnosi 
się władza inspektorów i szybkość za­
łatwiania spraw karnych.

W r. 1835 wychodzą również rozpo­
rządzenia o rozszerzeniu kadr inspek­
cji pracy, o powołaniu asystentów in­
spekcyjnych, którzy nietylko zwiększą 
liczbę sił inspekcyjnych, ale wprowa­
dzą do inspekcji pracy element spo­
łeczny, znający doskonałe Stosunki i 
bolączki świata pracy.

Siłnem wzmocnieniem pozycji pra­
cowników jest zapowiedziane utworze­
nie Izb Pracy. Jest to ważne nietylko 
dlatego, że Izby Pracy będą mogły 
wpływać na stosunki społeczne, ałe 1 
wskutek podkreślenia w ten sposób 
wagi zagadnień pracy z punktu widze­
nia ogólnopaitatwowego. #ig|_

50 złotych I ożenek za 17 ran nożowych
„Skromne*4 życzenie zmaltretowanej narzeczonej

treści:
„Jeżeli sie zesuną ożenisz 1 dasz 

mi 58 zł. za ból jaki przechodziłam, to 
nie będę się domagała twego zasą­
dzenia^. 4

Oskarżony skwapliwie skoczystai 
z tej oferty i zgodził się na wszystkie 
warunki, wskutek czego są-d uwolnił
go od kary. , .

Wyrok wywołał wielki e wrazen.e 
na sali i jest ciągle komentowany w  
Rybniku.

Najlepiej zarabiającą gwiazdą wo P ^ ^ J ^ ^ Ł i o w o ,
Ameryce, jest w tej chwili mała Shu- weSd i w  kontakt
ley Temple, która,po JaĄ w  ^ ^  1 którzy za j.m
stała się najsłyniejszą gwiazdą dziecm z . &___— ł/v. ,.a1rW TOifiamv 9W0-
n'T filmu ’ nEopnift naiwie
sposroa < n p » »   ------------- dolarów tygodmo»o. ,

Obecnie rtfm , po j J L t  B & S f c j 2 r
S p I e to^ a£ ® o l a r 6 w Jty*olnie irtrM  *w tari amolyMskich.

RAPG'BT NA W AW ELU.
W ielkopolska znowu obchodzi rocznicą 

zbrojnego ezynu powstańców. W ielokrot­
nie marzouo i myślano o tem, aby w d/ćeń 
27 g rudn ia  raz  jeszcze zajrzał do Poznania 
Józef P iłsudski aby spojrzał w tw arze 
wielkopolskich bojowników o wolność, aby 
pokrzepił swemi serdeeznemi słowami do 
nowych zm agań o przyszłość Polski. Już  
nie przy j edzie! Zawieźli Mu na  Sowi r, i cc 
wielką delegację, z wieloma sztandaram i i 
ze smutkiem na czole grudki z pobojowisk 
wielkopolskich, zroszonych obficie krwią, 
w ciężkich walkach powstańczych. Pochy­
lili głowy w wawelskiej krypcie. Zdali ra 
port, że są i że trw ają .

(Gazeta Polska).

IRON JA  LC-SU.
Pewien oficer rezerwy, z zawodu kupioa 

powstaniec wielkopolski, inw alida w iel­
k iej wojny, ochotnik z fron tu  bolszewickie 
go, był, jak  to się często zdarza, bez zają 
d a . Związek oficerów, którego bezrobotny 
t y ł  członkiem, po długich i mozolnych sfa 
raniaeh, uzyskał dla niego posadę w mag* 
stracie. M iasto przekazało go do jednego a 
urzędów skarbowych, gdzie przyjęto go w 
charakterze*— gońca. Funkcje te pełm  
50 le tn i oficer ze szpakowatym włosem ort 
sfyeznia do dnia dzisiejszego, czyli busko 
j ok.

P isa ł do Izby Skarbowej, aby przyjęto 
go w charakterze urzędnika. O trzym ał od­
p o w ie d ź ,  że prośba gońca N . N . nie możo 
być uwzględniona dla brąku  miejsc. O po 
wyżflzem należy zawiadomić petenta. „Sę­
dziwy goniec'4 nadal p racu je  nogam i i do­
sta je  za to n a  rękę miesięcznie 92 zł. z gro 
szarai po potrąceniach podatkowych i in-

lly Podobno w Izbie Skarbowej w Porno 
niu. gdzie niem a wolnej posady ' 
s tańea wielkopolskiego, p racuje 
ców. /A. B. C.h
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O obniżkę czynszów w nowych domach
Infcrwencla związku lokatorów

’ Stosowani© nowych ulg w staw­
kach komornego dla mieszkańców, 
Ł zw. starych domów. tj. wzniesionych 
przed rokiem 1018, nasunęło w prakty 
ee liczne wątpliwości. Całkowicie 
zrównani pod względem obowiązków z 
mieszkańcami starych domów są obco 
nie lokatorzy nieruchomości wzniesio 
dych wprawdzie po okresie wojennym, 
lecz podlegających już podatkowi io- 
kałowemu.

Jak wiadomo bowiem aowowzido 
eione budowle mieszkalne korzystały 
ze zwolnienia od podatku lokalowego 
tylko na okres 19 lat. Obecnie miesz­
kańcy tej kategorji domów są podwój 
nie obciążeni, gdyż nietylko płacą po­
datki, ale i ponoszą niezwykle wyso­
kie stawki komornego, ua które zgo­
dzili się. wprowadzając się w swoim 
czasie do trch mieszkań hes; sdetępne 
go. _

Z wiązek lokatorów E. P. podejnsio 
starania, aby we wszystkich domach, 
podlegających podatkowi lokalowemu, 
zastosowano obniżkę komornego.

Jednocześnie z  różnych stron kra 
ja  lokatorzy występują o obniżkę ko 
moruego bez wyjątku we wszystkich 
nowych domach. Jak wiadomo, czyn­
sze w domach nowych są dość wygo 
kie, a dziś, w obec przeprowadzonej 
przez rząd obniżki czynszów w starych 
domach, są one tenibardziej niepropor 
ejonalnie wysokie. Bezpośrednio po 
ukazaniu się dekretu obniżającego 
czynsz w starych domach, głośno się

F A 8 R
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mówiło, że zostanie przeprowadzona 
obniżka czynszów i w domaeh no- 
wyeli, co nastąpi po w prowadzeniu w 
żyeie ulg w spłacie pożyczek zaeiągnię 
tych na budowę tych domów. Obecnie 
jednak sprawa ta jakoś ucichła i z do 
brodziejstw obniżki czynszów mieszku 
ulowych korzystają tylko cl, którzy 
zajmują lokale w starych domach. Z a 
znaczyć należy, że z dniem 1 stycznia 
19&8 r. wchodzi w żyoie rozporządzę 
nie o nowym podatku dochodowym. 

Zarobki więc wszystkich wydatnie

się skurczą, podczas gdy jedna z naj- 
poważniej®'/r«di pozyeyj budżetowych 
— czynsz mieszkaniowy, ludzi, ,,mają 
cych zaszczyt*' uaieszkaó w nowych 
domach, pozostanie nienaruszoną. I 
jeszcze jedne. Dlaczego lokatorzy ma 
ją  byó podzieleni na dwie kategoi jc: 
tych których mają możność korzysta­
nia z dobrodziejstw rozporządzenia « 
zniżce komornego i tych którzy zostali 
wyeliminowani z tego dobrodziejstwa 
Wszak ciężary na rzecz państwa pono
szą wszyscy jednakowo,

Sobota

2 8
Gmdaisfi

g e e ^ se # e e ^ e e ^ se * e e # s® # ® s^ ® 8 ^
Podobne bardzo w wyglądzie, 
ale różne w gatunku I w cenie*»

mleko wylaorowe m Wr 28 gr, 
ulali© chude „ „ 5 „

SpsMaaetnla Ziemiańska ę
dla zbytu mleka f j

o patrjotyźmie poiskiem

MIĘDZYZWIĄZKOWA REPRE­
ZENTACJA PRACOWNIKÓW U- 

MYSŁOWYCH.
Jutro o godzinie 10-ej odbędzie -się 

w gmachu polskiego związku zawodo­
wego pracowników przemysłowych, i 
handlowych w Sosnowcu pray ui. Sim  
kiewicza nr. 17-a zapowiedziane już 
organizacyjne zebranie delegatów wszy 
stkich oddziałów związków zawodo­
wych pracowników państwowych, sa­
morządowych. i prywatnych, wchodzą­
cych w skład centralnej rady pracowni­
czej, a działających na. terenie powiatu 
będzińskiego. Ńa zebraniu zostanie za­
twierdzony regulamin, dokonane zosta­
ną wybory do władz reprezentacji i na­
kreślony będzie program prac.

Spodziewany jest przyjazd posła 
Krukowskiego z Warszawy.

Porządek obrad uzupełni sekretarz 
rady okręgowej unji związków zawodo 
wych pracowników umysłowych w So­
snowcu p. K. Ostrowski referatem o 
izbach pracy.

Komisja organizacyjna orosi zarzą 
dy oddziałów wszystkich zainteresowa­
nych związków, niezależnie od pisem­
nych zawiadomień, o bezwarunkowe i 
niezawodne wydelegowanie na to ze­
branie po dwuch przedstawicieli.

-009—

Dr. Gosiewski —- senatorem
Wobec rezygnacji z mandatu so: a- 

torskiego p. Romana Cholewick'tto. 
który został dyrektorem ubezpieczało! 
społecznej w Sosnowcu, do senatu weho 
zi pierwszy kandydat na liście z istep 

cow województwa kieleckiego dr. W ik­
tor Gosiewski, obecny wicedyrektor za­
kładu ubezpieczeń społecznych w W ar­
szawie. 1 ■'

Psiś: MlodziaakOWr 
Jutroi 'fomasM 
Wsslsćd tiońeft: 7.43 
Zsehśd slo&ei 8.82

R A D J O
WARSZAWA, ■■

Sobota 28 grudnia,
6.80 Kolenda; 6.38 Pobudka do gimtiiiu- 

styki. 6.34—6,50 Gimnastyka. 7.20 Dziennik 
poranny. 1X57 Sygnał esasu z Warsa. Oba, 
Astronom. 12.00 H ejnał z Wieży Marjao* 
kięj z Krakowa. 12.03 Dziennik południowy 
12.15 Koncert muzyki lekkiej; 13.25 Gb.wil­
ka gospodarstwa domowego. 14.30 Koncert 
kwintetu. 15.00 Dżiu - Dzitsu —■ humoreska 
Arkadiusza Awerczenki. 15.15 Nasz han­
del morski, 16.00 Lekcja języka francus­
kiego. 18-15 Koncert — bałałajki. 18.80 
Skrzynka techniczna. 18.45 Cała Polska 
śpiewa. 17.00 .Wi krainie marmurów — od­
czy t 17,45 Świat naszych zwierząt: Orzet —, 
pogadanka. 17.50 Nasze m iasta i m iastecz­
ka: Kalisz — pogadanka. 18.00 T eatr Wyo» 
braźni: Świat za drzwiami —- shic-howLsko, 
19.40 Wiadomości sportowe ogólno. 19 50 
Pogadanka aktualna. 20.00 Lwowskie po te 
nouri — wiązanka popularnych melodyi* 
•20.45 Krótkofalówek polscy — pogadanka, 
’2055 Obrazki % Polski w spółcześni. 21.00 
Kodakom na obczyźnie — audycja zbiór® 
wa. 21.45 Uśmiech Poznanki — audycja pb 
Będsae lepiej. 22.15 Koncert. 2800 \ \  s aao* 
mośei meteorologiczne dla żeglugi nowi® 
tram j. *23.05 Muzyka taneczna,

KATOWICE.
Sobota 28 grudnia.

6 50 Muzyka lekka z płyt. 7.80 D% o. mu 
zyki z płyt. 7.50 Program  na dzień bieżący* 
7.55 P are  informaeyj. 1330 Lekcja jeżyk®' 
polskiego. 13.45 Melodje ludowe i żołnie* 
side z płyt. 15.20 Wiadomości bieżące. 15.28 
Życic art. i kult. Śląska. 15.-30 Piosenki % 
płyt. 1830 Skrzynka Cioci Heli dla dzieci* 
18.45 Koncert reklamowy. 19-00 2  ziemi ślą 
skiej — recytacje. 19.10. P rogram  n® 
dzień następny. 1S.20 Przegląd, prasy. 19 35 
Lokalne wiadomości sportowe.

 O— —

N IE BĘDĄ NAM USSY PUCHNĄC. '
I Każdemu dały się we znak! Świsty # 
pisk odbiorników radiowych. Każdy 
Ibiornik piszczy, swtaaseza gdy « «5** 
|u|2ffliB.lejątni® obehodsdA I  psuje serwfc 
Abr  temu zapobiec, ©staiui® roapowszecK 
ula się wynalazek I. aw. optycznego strtf 
jenia. Stroi się aparat ua daną stację ni® 
-lurhcm, a wzrokiem. Wskazówka pokazu 
l t, źe aparat już jest dostrojony do -fali, 
(Wtedy włącza się glos i aparat gra. Wi 
Polsce wynalazek ten dotychczas zastoso* 
waay został w aparatach Radio - E ls t t f l i  
Prawdopodobnie i inne wytwórni® nieb® 
wem wprowadzą do swoich odbiorników 
ten niewątpliwie praktyczny wynalazek,

R A M O W E  POŚREDNICTWO PRACY.
Rad jo szwedzkie wprowadziło stalą au* 

dyoję, poświęconą pośrednictwa pracy. N® 
dawane są nietylko informacje o wo*nyeh' 
posadach, lecz również ogólne informacjo 
dotyczące rynku pracy, i różne rady ®ra* 
(wskazówki w tej m aterji. Wobec tego. ż* 
osiągnięto isard/zo dobre wyniki, dyTftktoa 
odnośnego urzędu, otrzyma! « zagrauiey 
szereg zapytań, dotyczących organbuwjt 
tej działalności i zdobytego doSwiadcaouiS.

' ?»iszY C H e»& »i8A

LECZNICZA
sfisr, wertsrycznpń i skór. „Pomoc” 

Sasnawlas, Siankiswkaa 17 a 
Cubans: 10 -1  i 4 - 7 pp„ w 4więta: H*1 

Wizyta 5 złotych,

WIZYTA SEKWESTKATORA TYLKO 
W OSTATECZNYM RAZIE-

Jak  dowiadujemy się, departam ent po­
datkowy min. skarbu opracował i uzgadnia 
obecnie z  organizacjami samorządu gospo 
darczego projekt nowego rozporządzenia o 
egzekucjach władz skarbowych. RozporząKrwawa burda pijacka w Klimontowie egzekucyjna dokonywana będzie w estate*

« a ezności, gdy wszystki* inne środki, ceicmi
skłonienia płatników do zapłacenia poda® 
ku, nie dały skutku. Sekwestr&torowi skafl 
bowemu nie będzie wolno pertraktować '4 
płatnikiem co do wpłacania części należno 
śei. Funkcja sekwestratora Jest ściśle obre 
Ślona, Wszystkie przedwstępne rozmowy) 
z płatnikiem  m ają być prowadzone na ^  
renie urzędu sj^aibo^ogo.

Oiągle się mówi i pisze c potrzebie 
zacierania różnie da elnieowych w Pol 
see, niestety, mamy liczne rzesze zło­
śliwych, którzyby pragnęli różnice te, 
dla celów1- osobistych, jak najdiuż-oj u- 
tiwmać.

Wzajeimis szykany wyzyskujący 
pewne błędy w jMirządzeniach. względy 
konkurencyjno, łub nieudolna obrona 
zagrożonych praw osobistych — dają 
asumpt do. złośliwych wycieczek. B. 
Kongresówka w szozególnoś j' stale 
jest atakowaną przez pozostałe dzielni 
Ce, lctóre wyłącznie pragnęłyby uwa­
żać się za uprawnione do kierowa­
nia myślą i życiem b. Kongresówki.

Pod tym względem wiele dałoby 
się powiedzieć o przodownikach z 
Małopolski, —• tej właśnie dzielnicy z 
którą b. Kongresówka'najściślej i naj 
serdeczniej była zżyta w okresie gra 
nic Zaborczych. Wspomnę tylko o epi 
fetach ,.IK0“, jak npra. ,,rządy war- 
szawistów", ,,kongresowiacy % domo- 
wem wyksztaSjeniem^ itp.

Oczywiście są to względy nieuczci 
wej i nieprzehierającej w środkach 
konkurencji prasowej. Lecz beakrytycz 
nie usposobieni współobywatele z 
,,IKC“ czują się upoważnieni do łefeee 
ważenia i krytykowania wszystkiego 
co niepochodzi z Małopolski.

W swoim czasie na te lekceważąco 
mapaścf ze strony ,.IKC“ prasa tutej­
sza zawsze dawała należytą odprawę. 
,,Pxpres Zagłębia" proponował na­
wet kierownikom ,,IKC" aby zechcieli 
sprawdzić, jaki to procent t. zw. 
..Wai'szawistów1‘ pracuje chociażby 
tylko w Ministerjum Skarbu. Zdaje 
się, że „IRC" nt-e skorzystał z propo­
zycji, a szkoda...

Jak  prasa w Malopolsoe szlcodkwie 
oddziaływa na urabianie opinji tej 
dzielnicy może posłużyć następuj ąc.r 
objaw:

W Nr. 397 „Robotnika" zamieszczę

no artykuł p. i ;  „Uwagi spowodu 
nowelizacji ustawy emerytalnej'*. 
Rzeszowy i wazechstronnie traktujący, 
sprawę emerytów, jako ,.prawo naby­
te" „stanowiąc® fuadameist wszystkich' 
społeczeństw cywilizowanych44, autor, 
p. Kraesławski, przytacza jednocześ­
nie protest urzędników - emerytów a 
b. Galicji przeciwko równaniu ich w 
prawach z emerytami z pod zaboru ro 
syjskiego. W proteście urzędnicy z b> 
Galicji starają się udowodnić, że niepo 
winno się ich stawiać vy jednym rzę- 
dśaie z urzędnikami w b. kongresówce.

Urzędnicy bowiem ei aiusieii w7 
większości wypadków służyć dziełu ru 
syfikacji, gdy oni (Małopdauie) pra 
cowali w kraju autonomicznym rzą­
dzonym przez polaków7 i pełnili służbą 
raczej krajową niż państwową" (?).

Jttet to ubolewania godua—nieu 
dolna a jednocześnie złośliwa obrona 
swoich praw przez emerytów b. Gali­
cji i jest następstwem złośliwego 
współzawodnictwa pewnej części pra 
sy potępiającej wszystko co nie pocho 
dzi z Małopolski. Zarzut urzędników 
* emerytów b. Galicji, jakoby urżędni 
cy polaey pod zaborom rosyjskim, siu 
żyli dziełu rusyfikacji jest godnym 
napiętnowania i mógł się tylko zro­
dzić pod wpywem artykułów praso­
wych „IRC".

Czyż potrzeba dowodzić, że urzędni 
cy polacy pod zaborem rosyjskim naj 
ciężej doświadczyli udręki w podziem 
aej walce o Niepodległość. Żyją je­
szcze działacze walk o Niepodlegość z 
łat 1884, 1892 1905. Są pamiętniki z 
wykazami imiennemv osób przyjm ują­
cych udział w tych walkach. Żadna z 
dzielnic porodbioro\yych nie pochłonę­
ła. tyle ofiar o polskość — eo Kongre­
sówka. Najmniej więc mają tu do po 
wiedzenia urzędu cy b. Galicji, hołdują 
cy p a t r  joty zmówi austrjaókiemu.

M. D.

W Klimontowie miała miejsce krwa 
wa awantura pijacka wywołana przez 
Wincentego Kijewskiego i Mieczysła­
wa Szlenka, zamieszkałych w Klimon­
towie,

Obaj awanturnicy, w stanie pija­
nym wtargnęli do mieszkania Trebkł 
w Klimontowie, żądając od niego 3 z t

na wódkę..
Gdy Trebka odpowiedział odmow­

nie, wówczas napastnicy rzucili się na 
Trebkę i jego żonę, mocno ich poturbo­
wali oraz zdemolowali mieszkanie.

Zawiadomiona policja przybyła na 
miejsce pijackiej burd^ i obu awantur­
ników zatrzymała.
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2  £& ifę& la  Ofosy czytelników O

ł l A T B  M I S J S ' K I  
w SOSNOWCU.

Bul* o godzinie 8-30 te a tr  m iejsk i g ra  
doskonalą kom edię S. K iedrzyńslriego yt. 
„Cudzik i  Spotka". B ile ty  w eonie od 25 
groszy.

.Jutro o godzinie 430 popołudniu p rz e ­
bojowa kom edja S. B iedrzyńskiego  !->. t. 
„Cudzik i  Spółka". B ilety  w cenie od 25 
groszy.

W ieczorem  o godzinie 8.30, ciesząca się 
niebyw alem  powodzeniom, św ietna operet­
ka H ervego p t  „Nitoucho".

 ------

BUDŻET CZELADZI NA BOK 
1988/37.

Wczoraj magistrat czeladzki wyło­
żył na okres S-dniowy do publicznego 
wglądu preliminarz budżetowy m. Cze ­
ladzi na rok 1936-37, opracowany przez 
zarząd miasta, który następnie dozpa- 
frywar.y będzie na posiedzeniu rady 
miejskiej. Nowy preliminarz budżeto 
wy zamyka się po stronie rozchodów 
i przychodów sumą 282 tys. zł.

Odpowiedź p. Ottonowi Knefeiowi
W Nr. 349 „Expresu Zagłębia" p. 

Octom Knefel ponownie występuje w  
niepoważnym elaboracie przeciwko or­
ganizującemu się związkowi pracowni­
ków umysłowych Zagłębia Dąbrowskie 
go, posługując się znowu insynuacjami

Nie jestem upoważnionych, aby o- 
beonio wyjaśniać panu pozytywno za 
dania organizacji, powody rozbijania 
przez pańskich przyjaciół ideowych ru­
chu zawodowego pracowników umysło­
wych na tutejszym terenie — ale będę 
lzecznikiem wyświetlania aż do głębi 
wszystkich antyspołecznych poczynań 
różnych „kacyków" miejscowych, z k'ó 
rymi uczciwa opinja pracowników u 
myślowych solidaryzować się nie bę­
dzie.

Pewien jestem, że w najbliższym

numerze organu nowej organizacji 
wszystkie niecne posunięcia „zawodo­
wych działaczy społecznych" zostaną 
dokładnie oświetlone.

Jestem głęboko przeświadczony, żh 
po poznaniu rzeczywistego, stanu rze­
czy zmieni pan swoje „osobiste zapatry 
Wania". Tern kończę i na żadne dalsze 
elaboraty pana odpowiadać nie będę —-» 
uważam przytem, że prawem kaduka 
próbuje pan odgrywać rolę autoryte­
tu reprezentacyjnego, używając zwrotu 
„my pracownicy umysłowi".

Pracownicy umysłowi na tutejszym 
terenie dorośli już do tego, ażeby mieć 
godną siebie reprezentację, opartą na 
ptowszochnem zaufaniu.

Grzenorz Janus.

Z ŻYCIA. A K A D EM IC K IEG O  KOŁA 
ZAGŁEBLAN PRZY  PO LITEC H N IC E 

W A R SZ A W SK IE J.
Nowa ustaw a o stow arzyszeniach aka­

dem ickich spowodowała likw idację ogólno 
uczelnianych kół prow incjonalnych. Do­
tknęło to i  akadem ickie koło zagłębi au  w 
W arszawie, k tó re  po 18 la tach  id tm enia z o 
stało rozwiązane.

Podejm ow ane później p róby  zastąpienia, 
akadem ickiego koła  zag ieb iaa innera sto­
w arzyszeniem  nieakadem iekiem , zalegnli- 
zowanem p rzy  starostw ie W arszaw a - P o ­
łudnie, nie m ogły jednak  przynieść pożąda 
nyck  rezultatów , wobee czego n a  ostatni cm 
likw idacyjnem  zebraniu  w dniu  25 m aja  
br. postanow iono założyć kolo jednoacżel- 
n ian e  p rzy  politechnice w arszaw skiej, h a  
zebran iu  tem  została pow ołana kom isja w 
składzie P P : T. Zygm auskiego. E. Sloty,
B. K róla, E. Ciolczyka i H. Czajkowskiego 
k tó rą  za ję ła  się organ izacją  nowego kola.

Senat politechniki w arszaw skiej w dn iu  
i  czerwca br. zatw ierdził s ta tu t i miano* 
wał ku ra to rem  kola p. pro?. Bolesława To- 
Hoezką.

W  d n i u 14 hm. odbyło sic pierw sze w al­
ne zebran ie  członków, n a  którem  załatw ię 
no szereg- spraw  organizacyjnych  i w ybra­
no zarząd w składzie pp.: prezes Edw ard 
•Słota, w iceprezesi Tadeusz Kubiozek i Bo­
lesław  K ról, sek re ta rz  E razm  Ciołc.yk. 
skarbnik  — H enryk  Czajkowski, pr/ow. 
kom. doch. niest. W iesław  E ysm ontt p rze ­
w odniczący kom. kult. oświat. E w ary st ^  1 
dera. Zastępcy: Z. Kow alski, T. Dłużniow- 
ski. J- Bogdański. Z. Bartnicki.. K om isja 
row. T. Zygm ański, W . Szym ański i K. 
Stecki — zastępcy: St. Ł a ta  i A. Cimoazko.

Za najw ażn iejszy  punk t swej dzimal- 
noścl uznał zarząd przedewszystkiern nlo- 
sienie pomocy m a te ria ln e j niezamożnym 
kolegom.

K om isja o rgan izacy jna  koła urządziła 
wiec już trad y cy jn ą  ..Barbarko" z której 
dochód w' wysokości 214 zł. przeznaczono 
na czesne dla. niezam ożnych kolegów.

D robne składki członkowskie i  dochody 
jr im prez nie m ogą jednak  w ystarczyć na 
szerszą akcje  samopomocową. Koło apelu ­
je  wiqc do społeczeństwa Zagłębia, która 
ty lekroć daw ało dowody żywej sy m p a th  
i zozum ienia potrzeb, aby  i tym  raz-em nio 
omówiło sw ej pomocy i brało  czynny u- 
ilział w Drze jaw ach życia akadem ików  na 
terenie Zagłębia •

jg * " '' -• °
— P o ran ek  w „Edenie4* w Sosnowcu.

W  dniu  29 bm. koło przy jació ł 44 Z. D. H. 
przy gim n. Boi. P ru sa  w Sosnowcu, u rzą­
dza w sali k ina „Eden" poranek, n i  któ­
rego p rog ram  złożą się: 1) „Nasze slonecz 
ko<‘ z g en ia ln ą  S h irley  Temple, 2) Tygod 
n ik i F o ra . Początek pierwszego seansu 
1(1.30, drugiego 12 30.

— Schw ytanie złodzieja i pasera. P  zed 
niedaw nym  cza&o.o w szkole powszechnej 
nr. 8 w Będzinie skradziono a p a ra t rad io ­
wy i  m aszynę do pisan ia . Obecnie w ręce 
policji w padł spraw oa te j kradzieży 
nsiław  M akówka, zam ieszkały w B ędm -ie 
p rzy  ul. Kościuszki 22. Jednocześnie ra trzy  
m ano p asera  Józefa  F is io ra  z Będzina.

P rzekazano  ich władzom sądowym. 
Walone rzeczy odebrano.

Towarzystwo poszukiwaczy skarbów
w Zagłębiu OąbrcMfsklem

Przykre w ypraw a p® ukryty skark  w Oteradzlonowie
Legend o zakopanych skarbach jest 

tysiące Odważni poszukiwacze przy­
gód rozczytują się z zaimlowaniem o 
starych legendach, sami często stwa­
rzają nowo, rozpowszechniają wieści o 
ukrytych lub zakopanych skarbach.

U nas w Zagłębiu dało się również 
już słyszeć o dokonywanych tajemni­
czych wyprawach, celem odszukania u- 
krytych skarbów.

Jaldeoii wynikami cieszyły się te 
wyprawy — narazie nie wiemy.

Obecnie dowiadujemy się, że na tere 
nie Sosnowca z oddziałem w Dąbrowic 
zawiązało się specjalne towarzystwo po 
szukiwaezy skarbów. Ńą czele tego to­
warzystwa stanął podobno jeden % kel ­
nerów sosnowieckich.

Towarzystwo posiada własne apara­

ty, któx‘e rzekomo mają wskazywać 
miejsce gdzie się znajduje w ziemi ./.to­
to lub inny wartościowy metal.

Pierwszą, zbiorową wyprawę, człon 
kowie tego towarzystwa urządzili w 
okolice Okradzionowa do stojącej przy 
drodze kapliczki św. Antoniego. Legen 
da bowiem głosiła, że właśnie tam pod 
tą kapliczką znajdują się ukryte złote 
talary.

Poszukiwaczy złotych talarów spot­
kała jednak przykra przygoda. Miano­
wicie mieszkańcy Okradzionowa i 
Sławkowa dowiedziawszy się o wizyoio 
poszukiwaczy skarbów wyszli na r ii 
spotkanie z moenemi drągami i takie 
im lanie urządzili, że długo będą pa­
miętać i już drugi raz szukać skarbów 
pod figura nie będą.

■NOW® WŁADZE IW . PODOFICERÓW 
REZERWY KOŁA SOSNOWIEC „

■ POGOŃ.
•W lokalu przy  ulioy StaropogonskieJ

m*. 14 w Sosnowcu odbyło się walne nad* 
zwyczajne zebranie członków kola S«no= 
wiec - Pogoń zw. podoficerów rezerw y « 
udziałem przedstaw icieli zarządu i  kcm oe 
dy okręgu ,w osobach pp,: D ynera, Chn.iv 
rzyńskiego i Rajcm ana. Po uozczeniu jo* 
dnominutowem milczeniem pamięci Mor,, 
szalka Józefa Piłsudskiego, przystąpiono 
do w yboru zarządu koła, w skład którego 
weszli pp.: Tadeusz K nap ik  — prezes, Ry* 
w ard  Korzec —• wiceprezes, Ludwik H ura*
— sekretarz, J a n  K ról — skarbnik, S tan5** 
sław K idaw a —- ref. prasowy, Józef T«4« 
uiewski —■ zastępca sekretarza, M aksymJL 
3 an  W illand — zastęp, skarbnika, Józef T a 
wirski, Ju lja u  Frączek.

K om isja rew izyjna: S tanisław  8  la liga
— przewodniczący, H enryk  Filipkowski, 
S tanisław  Leśniewski — członkowie, M io1 
czyslaw Kaczyński — zastępca-

Sąd koleżeński: E. B aism au — przewód1 
nLezący, Ja n  M ajcher, Aleksy Malczyk —> 
członkowie, Bolesław Glpgluś.

P odaje  się do wif.domośei zainteresowa 
nyrn, że sekcetarja t kola czynny jeT  we 
w torki i czw artki każdego tygodnia od, go • 
dżiny 18—20 i mieści sio przy  ul. StaTOpo* 
srońskiej 1. 14.

Owiazdki i choinki w Olkuszu
W  dzień w ig ilijny  w różnych in s ty tu ­

c jach  olkuskich urządzono szoreg choinek
w połączeniu z rozdawnictwem  odzieży t 
obujwia-

W; szkole powszechnej żeńskiej w obec­
ności pp. s ta ro sty  Gliszczyńskiego i bu rm i­
strza M ajew skiego obdarowano ogółem 409 
bezrobotnych oraz rozdzielono m iedzy naj 
biedniejszych 509 zł. gotówką.

W  św ietlicy piny ul. .3 m a ja  z-w. pr. oby 
watelskie.i kobiet urządził d la  uczestnik >w 
świetlicy choinką z wieczerzą i gwiazdką 
w obecności pp. starostostw a Gliszcsyń 
ski i bu rm istrza  M ajewskiego i zarządu 
zw. praey  oby W. kobiet. Wieczór) zakoń­
czyła szopka i śpiew  koleud.

W  przedszkolu tow arzystw a dobroezyn 
ności w Olkuszu przy  choince rozdano 
dziatwie, uczęszczającej do przedszkola 
gwiazdkę w postaci odzieży, ciasta  i k ieł­
basy. Na ehoiuoe by li obecni: PP- storo-

stostwo Gliszczyńscy, bmmistrzoskwo Ma­
jewscy oraz przedstaw iciele insty tucy j i 
órganizacyj społecznych- Z ram ienia  za- 
rządu przem aw iała prezeska tow araystw a 
p. O krajniow a, dziękując wszystkim  za r °  
moc w urządzeniu gwiazdki i prowadzeniu 
przedszkola oraz sk ładając życzenia św ią­
teczne i noworoczne obecnym.

W  przy tu lisku  d la  dożyw iania najb ied­
niejszej dziatw y „Rodziny Policyjnej w 
Olkuszu podczas wieczerzy w igilijnej, ob­
darowano dziatw ą odzieżą i obuwiem. Na 
w ig ilji byli obecni: przewodnicząca „Bę­
dziny" p- kom isarzowa U ngrow a i ka. Mi- 
sterek-

W  Bolesławiu pod Olkuszem zw. pracy 
obyw. kobiet wraz z gm innym  kom itetem  
funduszu p racy  urządzili gwiazdkę, gdzi*» 
obdarowano ogółem 520 dzieci i 90 osób 
starszych.

— o —

SŁIJŻACA ZATRUTA CZADEM WEGLO 
WYM W  SOSNOWCU.

W  m ieszkaniu S u ry  Cukiorman w 3o„ 
snoweu przy ul. Mościckiego 27-a wyda* 
rzy l się trag iczny  wypadek zatrucia  cza­
dem węglowym.

Śpiąca w osobnym pokoju służąca Iro- 
na Odoi- została za tru ta  czadem, wy do by* 
wająeym się z pieca.

Gdy chlebodawcy zauważyli tragiczny 
wypadek, służąca by ła  już nieprzytom na. 
W  stania bardzo ciężkim przewieziono za ­
tru tą  do szpitala ubezpieozalnl społecznej 
w Sosnowcu.

-— Sprostowanie. W ogłoszeniu z dni» 
24.12. kom ornika D udy zaszła pomyłka. —< 
P rzystępujący  do przetargu  obowiązany, 
jest łstóiyó 12.000, Powinno byó U800.

— O płatek członków klubu młodzieży 
Im. Marsz. P iłsudskiego w Czeladzi odbę­
dzie się ju tro  o godzinie 19 w lokalu stra£  
niey  przy  ul. Parkow ej.

— R eferat dyskusyjny. Dziś o godz 19 
w lokalu w łasnym  klubu młodzieży im. 
marsz. Piłsudskiego w Czeladzi odbędzie 
się re fe ra t dyskusyjny pt. „W ychowania 
fizyczne a szkoła", k tóry  wygłosi F  Hc.« 
rzelska.

— Porzucony płód. W drugi dzień św iąt 
Bożego Narodzenia na  hałdach towarzy­
stwa sosnowieckiego przy ul. Nowopogoń* 
skiej w Sosnowcu znaleziono 8-oiom:a-s?ecjs 
ny plód dziecka, porzucony przez nieznaną 
kobieto-

Niedobrze fes
’ Na sali sądu grodzkiego panow ał w c«a 
sie przerw y nastró j przygnębienia

Łysy, Zażywny jegomość, kręcił się nie 
spokojnie na ławce, czekając n a  swoją 
1 prawę, i wzdychał:

— Źle z naszem  bratem - Prze* grzec «
ludzie do m ain ra walą.

— A pan  szanowny za co? — lliĘŻ 
ezyzua a bródką i w ąsam i a la car M ikołaj.

— Za nieświadom ość czasu — w estchnął
dysy. - ,

Siedze sobie, uważasz pan, w kiniaW t 
myślę, k tó ra  godzina być może? W yjm uj % 
więc, panie tego, zegardk z kieszeni, no 
zato w łaśnie te ra  sądzony będę.

— Musi ule z w łasnej kieszeni eykawę
pan szanowny w yjął?

— No tak... .
— A ja  to znowuż insze spraw ę p « J  - 

dam. Że u foarego złotówkę za hlgae wy n

, i ! - O h o r o b a l  -  zdziwił sio łyey. -  K« «• 
teraz  obecnie przed sp raw ied liw o^

ją? Za złotówkę?
— W yobraź pan sobie. Powieilają. te 

mało podobna do prawdzwej.
Mówię jem  na policji, że to się zdarza, 

że naw et fo tografia  niezawsze podobna, a 
•cóż dopiero złotówka! Ale gadaj do g łu­
pich.

— Nie masz w k ra ju  spraw iedliw oM  — 
w estchnął s i e j ą c y  obok młodzieniec z ba 
czkam i. — I  mnłe do pudła wkleją, a za eo? 
Żem się na pociąg spóźnił.

— Co, psia kość słoniowa? — KastlęU Rin- 
i-hacze. — Maszyniście, ja k  się cpóźni, o 
nie nie robią, a pasażera ea łeb b iorą .

   tak! — m ruknął młodzieniec.
O wlelebym się ule spóźnił, toby®  tera* 
obecnie ule w sądzie, a zagranicą z kabzą 
fkiwal.

Niedobrze na  świecis, panowie.
— Faktycznie — potw ierdzili słuchacze- 

j -  M arnie M a le j z naazem bratem . K ry ­

zys!

Qzy jesteś członkiem L.O.P.P.?

Ogłoszenie
W  reióstrze spółdzielni Sądu Okręgo­

wego w Sosnowcu dokonano w dniu 14-g» 
października 1935 roku następującego wpi-

B. 8. 249. „Bank Ludowy, s pójdzie mm 
z ograniczoną odpow iedzialnością4 w Lo- 
1 równikach. Do zarządu w ybrano K onra­
da Dyszego, 'zam. we wsi i gm inie Bob; ow; 
niki. W ykreślono dotychczasowego cziou* 
ka zarządu, W ojciecha Kopińskiego.

Tysiące 
oczu

©Userwasja

Panią
Dlatego należy pamiętać, że twarz 
kobliety może przyciągać spojrzenia, 
lub wywoływać niechęć. Zależy to 

od cery.
.SEKRET PIĘKNOŚCI*1 jest b a r­

dzo dobrym  pudrem , niewidocznym 
na twarzy, nadającym  cerze swiezy 
m atow y wygląd. Czyni cerę ideal*

al0„SEKRFT PIĘKNOŚCIĄ 
j rn d e y  d la  pąnii o

to
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Z Olkusza
(ol) Urlop. Powiatowy, komendant poi. 

pcw. miechowskiego, komisarz Jakubowic { 
rozpoczął 4-tyg'odniowy urlop wypoczyn­
kowy- Zastępstwo objął et. przód. Łebek.

(ol) Jasełka. Katolickie stow, młodzie- 
iy moskiej w Olkuszu odegrało w dniu 28 
bm. „Jasełka polskie1'. J

(ol) Pożary świąteczne. W czasie świat 
spłonęły dwa domy na terenie gm. Pilica: 
w Zarzeczu na szkodo Stanisława Brody i 
w Gieble Franciszki Kamieekiej. Oprócz 
domów spłonęło cześć sprzętów i drób.

(ol) Rafał Dziekan skazany na dmra la­
ta wiezienia. Sąd okręgowy z Sosnowca 
na sesji wyjazdowej w Olkuszu og-Iosil w 
dn. 23 bm. wieczorem wyrok w sprawne 
b. działacza socjalistycznego i delegata ro­
botniczego Rafała Dziekana z Wolbromia 
na dwa łata wiezienia za czyny lubieżno 
% małoletniemi dziewczynkami.

(ol) Po śwęlacb. Tegoroczne święta Bo­
żego Narodzenia przeszły w Olkuszu zu­
pełnie spokojnie.

Szkoda tylko, żc magistrat olkuski nie 
urządził w roku bieżącym tradycyjnej 
choinki n« rynku olkuskim, jak to b y ł) 
co roku. Duża chinka na tle 'wybielone­
go rynku podnosiła zawsze nastrój świą­
teczny i czyniła miłe wrażenie na miesz­
kańcach

Ostatnie redukcje zarobków
nie pozwolą na spędzenie lala w łroszLw- 
i>ych uzdrowiskach. Najtaniej i najprak­
tyczniej dziś wybudować własne letnisko, 
otrzymując za bezcen teren.i maferjał bu­
dowlany. W wspamale rozwrająeem  si.j 
letnisku ŻARKI, polożoncrn przy stacji 
kolejowej Żarki na linji Częstochowa — 
Sosnowiec, są jeszcze sio nabycia parcelo 
leśne budowlane począwszy od 20 g o szy  
za mtr. kwadi-atowy. — Okolica wybitnie 
zdrowa. Las sosnowy i piaski. Kościół w 
miejscu. Ładna plaża — kajaki — sorty 
tenisowe — przyrządy gimnastyczne -— 
place sportowe. — Kilkanaście pociągów 
dziennie. Pół godziny od Częstochowy. Na 
miejscu możność kupna po niskich ccnaCi 
Łndnlcu, cegły wapna, kamienia bud, i 
wyrobów cementowych i stolarskich. Tam 
też do sprzedania niżej ceny kosztu wła­
snego, nowy, solidnie postawiony, komplet 
nie komfortowo umeblowany 14-to pokojo­
wy pensjonat z budynkami gospodarczymi 
i własnemi kortami tenisowemi oraz w oę- 
dzielnym budynku, w nadepszym punkem 
Letniska kawiarnia.

Bliższych wiadomości udziela Giówny 
Sarząd Dóbr i Interesów Karola hr. Ra- 
PByńskicgo w Złotym Potoku, poczta Jid- 

■ jaiska — telefon Juljanka 6.

Tajemnica milionowej przesyłki
Niezwykła omyłka poczty francuskiej

r Prasa francuska donosi o rządkiem 
wypadku, jaki spotkał zamieszkałego 
w* Paryżu ©migranta ni emieckiego, 
kupca Erwina Ri emanu.

Przed paru dniami poczta dostar­
czyła Riemanowi przez omyłkę worek 
z listami wartościow ani na sumę mi­
liona franków. Kiedy Rieman przybył 
do swego b ura, konsierżka wręczyła 
mu worek, adresowany do jego firmy. 
Zdziwiony ;tą nieoczekiwaną przesyłką 
kupiec otworzył worek w swym gabi­
necie i tu stwierdził ku swemu nieopi­

sanemu zdumieniu, że zawiera on wiel 
ką ilość przesyłek wartościowych.

Rieman skomunikował się niezwłocz 
nie telefonicu-tnie ze znajomym adwo­
katem francuskim, który poradził, mu, 
aby zawiadomił o wypadku urząd pucz 
towy, oo też Ri eman uczynił. Do biura 
jego przyjechali natychmiast urzędu i - 
cy pocztowi wraz z policją, którzy i  
największą, wdzięcęśnosc-ią odebrali 
cenny ładunek, który niewiadomo ja­
kim cudem został zaadresowany do 
Riemana.

Towarzystwo akcyjne
dla eksploatacji,,, rndzfy iuciikieg©

Na oryginalny pomysł wpadł pewien 
miody chińczyk, Bill Quon, studiujący na 
wydziale inżynierii jednego z uni wersy te 
(ów amerykańskich. P. Quon oeHuaezaf 
się wybitneml zdolnościami i wielką pra­
cowitością, nic posiadał jednak środków 
na kontynuowanie rozpoczętych studiów i 
nie chcąc ich przerywać, musiał szukać 
środków7 pomocy. Przedsiębiorczy chińczyk 
postanowił stworzyć towarzyniwo akcyjne, 
mające na celu... eksploatacje jego mótga. 
Zdołał on namówić 8 osób, wśród nich a n 
basadora chińskiego w: Waszyngtonie, na

przystąpienie do tego oryginalnego (owa 
rzystwa i wpłacenie odpowiedniej sumy, 
jako kapitału zakładowego. Zaufanie po­
kładane przez akcjonarjnszy w zdolności 
młodego adepta inżynierii nie zawiodło. 
Quon zdał dioakonaie wszystkie egzaminy 
i otrzymał znakomitą posadę, zarabiając 
75 dolarów tygodniowo. Przy końcu pierw, 
szego miesiąca pracy zfwolaj on specjalne 
zebranie ,,swych udziałowców" i wypłacił 
:,*> jednorazową dywidendę w wysokości 
'10 proc.
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.WYPIEK KOLOROWEGO CHLEBA. V, 
Opatentowano niedawno w Stanach Zje 

dnoczonyehS wypiek kolorowego ehleba. Na 
rynku pojawił sic ehleb w kolorze pashdo 
wyra, różowym, błękitnym, fioletowym 
itp. Zdaje się jednakże, że pomysł ten jak 
szybko powstał, tak szybko zginie. Trudno 
przypuszczać, aby cokolwiek zjolało prze 
łamać tradycję ,,naszego ehleba powszed­
niego^, pszennego lub żytniego, białego 
lub ciemnego. Mogły niewiasty na zawoła 
nie zmieniać kolor włosów, mogły na roz 
)kw mody zacząć kolorować paznokcie u 
bąk, a nawet u nóg, ale to wśzyśtkn, co 

zewnętrzne, traktuje człowiek zupełnie ina 
czej, aniżrli pokarm. Czas zresztą wykaże, 
czy potrafimy przyzwyczaić się do zielo-

WSZY GINĄ OD TAJEMNICZEJ CHO­
ROBY.

Jeden z uczonych, który odbył długie 
coraz mniej wszy rodzi się. Jako powód po 
podróże po Europie i Azji, stwierdził, że 
daje, że nie tyle postęp big,jeny wpłyną 
na to, ile tajemnicza choroba, której Bie­
gają wszy, podobnie jak swego czasu pchły

m
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Panna Luiza Poiła Wilson jest 
> legalną falsyfikaforką podpisów pre­

zydenta Roosevelta, który nie jest W 
' stanie podpisać eo dzień kiika tysięcy 
: listów.

W£ :\ * ; S  4
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Gdy u nas mróz i śnieżek — mieszkańcy Buenos Aires zażywaj}} odda 
dzajjjsej kąpieli.
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S P R A W IE D L IW O Ś Ć  
Z W Y C I Ę Ż A !

— Pozory niepednokroinie w błąd 
wprowadzają.

•— Skąd i dlaczego pan to przypu 
rzezasz? — pytał mi] jon er dalej.

— Ponieważ otrzymałem av tym 
nzg'Iędzie zeznania mej ciotki, która 
mnie wychowała, a skąd wypływa, iż 
kto? inny miał eel w zadaniu śmierci 
mojemu ojcu.

— Kto inny? — p0wtórzył prze­
mysłowiec, opanowany nanowo wzra­
stającą trwogą. — Któżby więc?

— Nadzorca fabryki — rzekł Lu­
cja — człowiek ambitny, a chciwy. 
Mój ojciec, mając szczególne zaufanie 
do togo człowieka, powierzył mu ta 
jemni .-ję swych nowych wynalazków, 
dla przywłaszczenia sobie których on 
spełni), potrójną zbrodnię!

— .Także się  nazywał ów nadzorca?
■ Pytał stłumionym głosem Harm ant.

— Nazywał się Jakóh Garaud.
— Jakóh Garaud! — p o w tó rz y ł  nik 

czemu i k _ — tak. przypominam sobie 
to nazwisko... Lecz o tym ozło-wieku 
mówiono, że zginął w płomieniach- 
sfnwtszy się ofiai'ą swego poświęcenia.

M.-

-— Ja  nie wierzę ani w poświęce­
nie. ani w śmierć jego — zawołał ży­
wo młodzieniec — lecz jedynie w fot- 
rowiską komediję, jaką odegrał ten 
nędznik!

— Posiadasz pan na to dowody? — 
zapytał mniemany Harmant, owład­
nięty trwogą.

—• Na nieszczęście nie, panie. J a ­
kóh Garaud pisał jednakże do Joanny 
Fortier, w której był zakochanym, 
ważny list, zawierający wy/.manie, a 
raczej zeznanie swej zbrodni.

— Czemuż więc Joanna Fortier 
wobec sądu nie użyła tego listu na 
swoją obronę?

— Ponieważ nie posiadała go już 
wtedy... pożar go pochłonął.

Mniemany Harman t w zadumie po­
chylił głowę.

— Wszystko to aż nem byś może 
— rzokl — ale spoczywa jedynie na 
przypuszczeniach.

— Tak... — odparł Lucjan — iet- 
neją. jednak przeczucia kkUe nie 
mylą synowskiego serca. Światło prę* 
dzej, czy później rozprószy tę ciem­
ność. Nadejdzie dbień kary na zbrod­

niarza. Ja  pomszczę, pomścić muszę 
śmierć mojego ojca!

Zim ny pot oblał czoł0 mordercy. 
Rodzaj zawrotu opanowawszy mózg 
jego, mięszał w nim myśli. Siłą woli 
jednakże starał się odzyskać przytom­
ność 'i równowagę.

—  E ! — zawołał po chwili — cóż 
możesz pań* tetraz uczynić? Dwadzie­
ścia dwa lata upłynęło od spełnienia 
tyieh zbrodni w AJfortville. Przypu- 
śeiwffily, że Jakóh Garaud nawet je 
dokonał i żyje, przedawnienie okrywa 
go bezpiecznistwem.

— Co dla mnie znaczy przedawnie­
nie? — zawołał Labroue. — Gdyby Ja- 
kób Garaud żył dotąd, a los dozwolił 
mi się z nim spotkać, nie od prawa 
natenczas zażądałbym sprawiedliwo­
ści... Ów łotr z bogacony przez zbrodnię, 
zmienił zapewne nazwisko i wytworzył 
sobie rodzinę. Zdemaskowane go wo­
bec najbliższych, a stąd okrycie go 
hańba, zadowolniłoby mą zemstę.

Miljoner wstał żywo, a pochwyco­
ny strasznym niepokojem, gorączkowo 
przechadzać się zaczął w zdłuż i w szerz 
Li bij oholo. Po kilku minutach zatrzy­
mał się wreszcie.

— Nie gartę — rzekł — pańskiej 
gotowości do pomszczenia śmierci swe 
go ojca, wątpię jednakże byś doisięgnąl 
celu. Lecz wróćmy •— dodał — do na­
szej pierwotnej rozmowy. Obecnie 
więc Znajdujesz się pan bez rodziny, 
bez zajęcia, bez majątku?

— Tak, panie.
— Pragniesz otrzymać w my m do ­

mu miejsce, któreby ą zapewniło byt

1  SKŁADAJCIE OFIARY NA NA-b 
- CZELNY KOMITET UCZCZENI X 

PAMIĘCI MARSZAŁKA JÓZEFA 
PIŁSUDSKIEGO 

konto PKO. 1318.
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nietyJko obecnie, lecz i av przyszłości?,
— Tak.
— A zatem powierzam ci obowią­

zek dyrektora w mojej fabryce.
— Ach! panie.. — zawołał Lahroue 

— i rv uniesieniu wdzięczności po­
chwycił rękę Jakóba. Garaud. j

Ręce to były zlodowaciałe.
Miljoner cofnął się, chcąc uniknąć 

podziękowań.
— Posiadasz — rzekł — głęboką 

widzę, jesteś zdolny o ezem śwdad- 
ezą twe prace, wykonywane dla domu 
Simon i spółka, przyjmuje cię więc. 
Staniesz się drugim mną w fabryce. 
Twój tytuł dyrektora robót zapewni ci 
absolutną władizę nad warsztatami5.- 
Będlziesz sam wybierał i przyjmował 
rysowników, naclzornów, robotników, 
którzy zostawać będą pod twem.i roz-* 
Łazami. Nie trać więc ezasu ani chwili* 
Chcę, ażeby w ciągu trzech dni wari' 
sztat rysunkowy został ezasow-o u.rzą,- 
dzonym i otwartym tu, av mojein 
mieszkan-m, przywiozłem bowiem z 
podróży roboty, które wykonano być 
muszą w jaknajkrótszyni czasie. Bę- 
dlziesz mi potrzebnym w każdej godzi­
nie dmia, a stąd wypadnie ci mieszkań 
tu przy mnie.

— Jestem gotów zastosować się do 
pańskiego żądania.

—■ Przeznaczam ci na początek dwa 
naście ty.l'ocy franków l-ocznej pensji. 
Uważasz- żG t0 za wystaczające _ dD- 
siebie?

d. c. n



Na podstawie ukazu centralnego 
komitetu egzekutywy ,.Król GPU" Ja ­
goda. został mianowany generalnym 
komisarzem, przyezem przyznano mu 
jprawo noszenia wspaniałego munduru 
a trzema gwiazdami. Dla znawców. 
Stosunków rosyjskich oznacza ten û- 
•kaz wzmocnienie potęgi i wpływów 
?tej potężnej, krwawej organizacji, kto 
ra skupiła w swych rękach całą wła­
dzę w Rosji.

#  *  *

j Obcy turysta, który z zachodu przy 
jbył do Moskwy i rozpatrzył się troechę 
jw stosunkach, panujących w stolicy, 
■czerwonych carów, a następnie zapo- 
Wał się z różnemi instytucjami sowieo 
kiemi za ró w n o  w stolicy, jak i na pr° 
,wincji. przy okazji zwraca się z pyta­
niem. co słychać z Czeką, ’Oględnie 
GPU. Ł . . .

Eskorta turysty w postne. nt<>Win­
nie wyglądającego przewodnika, roz­
kłada ręce bezradnie, względnie robi 
Zdziwiony vfyraz twarzy i vupewnia ze 
świętem oburzeniem, że GPU, my Lr.e* 
ika, to tempi passati i i straszak za,-* 
ęhodniej burżuazji. a podobna insty­
tucja w Rosji już a e  istnieje.

Ma rację. — Kiedyś gdy pytano o 
Czeka, przewodnik również oburzaj si 
• i oświadczać, że istnieje tylko t i l  i- 
GPU przerodziło się następnie w s0- 
więeką policję państwową. Ta następ, 
nio przemieniła się w specjalną oby-1 
watelską straż bezpieczeństwa przy 
komisariacie spraw7 'wewnętrznych.

Tak było zawsze. Zmieniała się tyl 
ko nazwa. System szpiegowski, siec 
nadzorcza,, centrala przemocy tortur 
krwawych wyroków, pozostały te_ sa­
mo, co więcej, na tern samem miejscu, 
mima że zmienił s;ę nagłówek na 
aktach i zmieniła się treść pieczęci.
,' Ostatni ukaz nie zmienia, zasadni­
czo n iczeg o , Naeży podkreśl ć jeszcze 
ostatni rozkaz kemisarjatu spraw we; 
skowych. Rozkaz ten pounosi G1 U, 
i względnie obywatelską straż bezpie­
czeństwa do rzędu arraji. Nowa orga 
nizacja bezpieczeństwa •
posiada stopnie wojskowe i odznacze­

nia.
Jest to jedyna, organizacja w całej 

Rosji, która poza armią może nosie 
mundury.
h Resztę zdradza lista dygnitarzy. %

Może prawdą jest, ż© GPU areszt© 
wala niejaką Annę Zawarikinę, która 
w ciągu dwóch łat „ożeniła się" z 9 ko 
bietami a potem zniknęła. Możliwym 
jest także, żo aresztowano tego, ezy 
in n eg o  ojca, który nie chciał się op a

kować tuzinem swoich dzieci, zrodzo - 
nyeh z tuzina różnych małżonek.. Mo­
że prawdą jest, że za to, czy inno prze 
stępę twa nowa policja sowiecka osa­
dziła takiego czy innego obywatela w
m w y ?  ca c*xr

Sf„

itozradowaue uiiny dzieci, dobit nie świadczą o tom, 
jest zabawa przy choince.

niej szych objawów białego aiewolnb 
otwa w XX wieku, które kiedyś znaj*
<Me swogo historyka........................../

Dla znawcy stosunków rosyjskich^' 
obserwującego przemianę GPU na nor ’ 
wą organizację, zjawisko t-o ozaaozd 
jeszcze co innego. *' -s *h.-«ki

Chodzi nietylko o beawgiędn© zwal!) 
ozenie korupcji, która wszystkiemi po? 
rand i szczelinami wciska się aż do nu$ 
wyższych władz sowieckf.ch. Dla afer, 
rządzących w Sowietach, sprawa jeefc 
jeszcze ważniejsza.

Władcy Kremla przygotowują się 
po krótkim oddechu do nowego ataku, 
Wtaj emniozeni wiedzą dobrze, że
sblfcfcają się nowe, krwawe dni hu or u 

i morda,
jeszcze okrutniejsze aniżeli te. któro, 
nastąpiły po śmierci Kirowa.

GPU, a raczej nowa organizacja* 
która po niej objęła spadek, mocą no« 
w ego ukazu dostanie daleko idące pet® 
aomocffliotwa i będzie mogła na swóf' 
sposób pohulać. i

A krwaw© wyroki wydawać będzie 
jak generalny komisarz Jagoda, pan 
w nowym eleganckim i bogatym uui« 

jak przyjemna formie z trzema gwiazdami, ,:,i

Po s io e m m i  walce na pobojowisku byto 50 trupów

g O  x- c u i x o u .  * —--------------------------  :  /
skiego i widział umierającego Mienzs n. 
skiego, nie trzeba wiele mow o Nazwi­
sko tego człowieka, to
jedno pasmo krwawych zwieiv,ecych 

wyroków.
Der i bas, który w swoim czasie był 

zwykłym górnikiem, a przedtem ka- 
torżnikiem skazanym za pospolite 
zbrodnie, został specjalistą od krwawa 
go teroru na Dalekim Wschodzie.

Sakowski w Kazaniu stłumił w nio 
słychaaie krwawy i okrutny sp°soo ize 
korne sprzysiężenie przeciw władzy
sowieckiej. , . „ , ,'

Konkurował tu w okrucieństwach 
z Karolem Paukerem, z Piilarem i ba 
lickfm, katem Ukrainy.

Jeżeli taką teorystyczną organiza­
cję stawia się na jednej platformie z 
czerwoną arm ją, to nie można wyobra 
zić sobie, ażeby mogła ona zniknąć z 
powierzchni ziemi p r z e z -zwykłe pocią 
gn>'ęcie piórem.

Społeczeństwo rosyjskie uważają 
• jednak czerwoni władcy za tak naiwna 
że można mu opowiadać różne bajec/w 
ki i podawać je za prawdę.

Zreorganizowana GPU ma się zaj 
mować sprawa ochrony pogranicza* bu 
dowy dróg, i kwestją wyżywienia lu­
dności. Ma się ona ponadto 
zajmować kwestją moralności epoteo* 

nej.

LONDYN, 27. 12. Katastrofalna su­
sza, trwająca od roku w południowe,! 
Airwce. zmieniła zupełnie luetyilco kra j 
obińz bogatych''niegdyś, i; urocłzajnyca 
przestrzeni, ale sprowadziła na miasm 
nowe plagi.

PIERWSZY ODDZIAŁ NAPA­
STNIKÓW.

Przed tygodniem stado zgłodniałych 
pawianów, liczące około 50 zwierząt, 
przywędrowało za. pożywieniem do nua 
sta Maritzani w kraju Beezuanow. Lud 
aość, znająca dzikość tych małp, ucie­
kła w panice do domów, pozostawiając 
małpy w spokoju.

Zgłodniałe zwierzęta rzuciły się 
przedewązystbiem na sklep v żywno­
ściowe i splondrowały je.

Któryś z niedoświadczonych uue

łwskańców, widząc, iż małpy niszczą je 
go mienie, chwycił ża dubeltówkę i za 
strzelił jednego pawiana.

Rozwścieczone małpy rozpoczęły 
formalne oblężenie demu napastnika, 
kiedy jednak i z innych domów rozła 
gLv się strzały, pawiany rzuciły się do 
ucieczki i znikły w lasach.

200 MŚCICIELI.
Mieszkańcy miasta, znając niśai- 

wość pawianów, mieli się na baczności, 
wiedzieli bowiem, że małpy powrócą, 
aby pomścić śmierć swych towarzyszy

Rzeczywiście w wigitje 200 pawia­
nów dokonała prawdziwego najazdu 
ma Maritzani.

Małpy przybyły w biały dzień i 
tym razem wojowniczo stado nie pró-

r / n o n h W >  CP-W ili 1 Af?5K IS7 ib r0 1  W *

.; -owi
/  V . ' A ; v - ;

i - ■■' ■: '  A L A  . :. > '  ' . ' 7%-Si

m
i-:

-w.i

W CICHĄ NOC ZIMOWĄ

azy się \Ye \yszelkiego rodzaju pucistóg 
poczęło bombardować mieszkania i lu*
dzi.W jednej dzielnicy miasta nie p®*® 
stała w oknie ani jedna cała szyim* i

Ludzie kryf się do swych mieszkań, 
nie c h c ą o  strzałami jeszcze bardziej,, 
drażnić najeźdźców. Gdy jednak oałY 
szereg osób małpy poraniły kamienia^ 
ml, postanuwions przeciwko nim wy­
stąpić zbrojnie. {
NAKAZIE ZWYCIĘŻYLI LUDZIE, j

Rozpoczęła się prawdziwa wojna * 
małpami, które wreszcie musiały us% 
pić Eowoczesnej broni ludzkiej.

Podczas tej bitwy zgórą 50 małp; 
zastało zabitych, reszta uciekła. iW ia\ 
dże miejskie wystawiły obecnie silno 
n o s te ra iilr  alarmowe, nie ulega bo* 
wiem wątpliwości, że mściwe i chyn®, 
małpy, a przytem wygłodzone dokona 
ją  jeszcze niejednego napadu oĄ

.WYSOKOGÓRSKI TURYS'fA1

I  >- Gość; Jutro chcę sią na ten szczyt 
" wspiąć. Jakie rai pan radzi w waszą# 

przygotowania?
Gospodarz alpejski; Przede-wsza# 

gtkiem zapłać pan i*a®hni5ek?
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ZE SPO R T U
Przed wslnem zgromadzeniem ligi P. Z. P. I;

Zarząd lig i PZ PN  przygotow ał szereg 
wniosków na  walne zgromadzenie Ligi, 
odnośnie zm ian w statucie L igi. W  posta 
nowieniack lig i PZ PN  zarząd lig i zaakeep 
iował, wiele zmian, a m- in. w p arag rafie  
„K ary  za przew inienia graczy" postano­
wił: „Za słowną obrazą gracza — m inim um  
kary 3 tygodnie dyskw alifikacji". „Znosi 
się uchwałą walnego zgrom adzenia PZPN  
o karencji graczy".

Rezerwy klubów ligowych i kluby spa 
dające z lig i — do par. 97 dodać nowy u- 
stęp: „Drużyna, spadające z ligi, g ra  aulo

w r-yrć vr7 0’V''-
klasie A odnośnego okrągli. W tym wypad
.ku  m m  na i  & upaua autonuny.ezpK\ no 
klasy niższej, o ile g ra ła  w klasie A. wzglę 
dnie w lidze okręgowej. D rużyny rezerw

ligowych g ra ją  w odpowiednich klasach 
okrągu n a  tych sam ych prawdach jak  inne 
drużyny, to znaczy, że przechodzą, do kla­
sy wyższej w w ypadku zdobycia misfrzo 
stw a w odnośnej klasie, względnie spadają 
do klasy niższej w w ypadku zajęcia in 'o j 
sca, k tóre  powoduje spadek.

W  razie przejścia rezerw y ligow ej do 
k lasy  wyższeji dalsze rezerw y nie przerwo 
dzą autom atycznie do wyższej klasy, nato  
m iast w w ypadku spadnięcia rezerw y ligo 
wej do niższej k lasy  dalsze drużyny ligo­
wej spada ją  autom atycznie do k lasy  niż­
szej. O ile rezerw a drużyny ligow ej g ra  w 
klanie niższej, n iż liga  okręgowa, względ­
nie k lasa  A, w tedy m usi g rać  w grupie 
klubów, a  nie rezerw  klubów'".

BRUTALNY SPORT,
Pism a am erykańskie ogłosiły niedawno 

ciekawą sta ty stykę  nieszczęśliwych wy ­
padków podczas g ry  w rugby. Z s ta ty s ty ­
ki tej wynika, że nigdzie g ra  ta  nie przy­
biera tak  bru talnych  form  jak  w S tanach  
Zjednoczonych.

W pierw szjyh tygodniach obecnego se­
zonu zanotowano 23 wypadki śm iertelne, 
podczas zawodów rozgryw anych przez u n i­
wersyteckie k luby  sportowe. Z pośród 
śm iertelnie rannych, k tó rzy  ponieśli 
przeważnie złam ania czaszki, kręgosłupa, 
ciężkie obrażenia wewnętrzne połączone z 
.Wylewem krw i na  mózg, — 18 zmarło na 
boisku nie odzyskawszy przytomności.

W iększa część nieszczęśliwych w ypad­
ków zdarza się podczas grom adnego a taku  
r a  gracza trzym ającego piłką w reku. N.e- 
rzadko zdarza się, że w czasie, takiego a- 
laku  gracze doznają złam ania nóg i jąk , 
uszkodzenia żeber itp. Pewnem u studento­
wi nazwiskiem H orace W eaver z uniw ci- 
oytetu F lorida, w czasie tak ie j walki, w 
niewytłumaczony dotychczas sposób prze­
k łu to  płuco. S tudent padł trupem  n a  m iej­
scu.

W ychowawcy młodzieży am erykańskiej 
zaniepokojeni zdziczeniem obyczajów spor 
fowych wśród swych wychowanków, posta 
nowlli zwołać sposjany kom itet złożony z 
psychologów, profesorów wychowania fizy 
'ornego i najlepszych sportowców, który  za 
ją łby  sic, opracowaniem nowego regulam i­
nu g ry  w rugby, w k ierunku  złagodzeniu 
dotychczasowych form  te j gry, k tó ra  slusz 
nie uważaną jest za najb ru taln iejszy  sport

TYSIĄCE INSTRUKTORÓW  KSZTAŁ­
CĄ SZKOŁY SPORTOW E W SO W IE­

TACH.
W  Sowietach zwrócona jest od pewnego 

ezasu pilna uw aga na kształcenie wyk wal i 
fikowanych kad r sportowych.

Cztery in sty tu ty  ku ltu ry  fizycznej w 
Moskwie, Leningradzie, Charkowie i B aku 
kształcą obecnie 4 tysiące młodzieży. 0- 
kres studjów na  tych insty tu tach  larwa 4 
łata, przytem  w ostatnich dwuch latach 
studjów, studenci specjalizują się w w y­
branych przez siebie gałęziach sportu

W  roku ubiegłym  wymienione 4 insty­
tu ty  wypuściły 415 dyplomowanych absol­
wentów, którzy pracują  już jako nauczy­
ciele i trenerzy w szkołach i stowarzysza 
niaeh.

Oprócz w ym ienionych 4 insty tu tów  
znajdu ją  się w 20 różnych m iastach „szko 
ły wychowania fizycznego**, na  których 
stndjuje 5 tys. osób. Absolwenci tych szkół 
pełnić będą funkcje instruktorów  w fab ry  
bach. kołchozach i organizacjach W. F.

W szystkie wymienione uczelnio cieszą 
się ogromnem powodzeniem. W  tym  noku 
in sty tu t k u ltu ry  fizycznej w Moskwie o- 
trzym ał 1500 zgłoszeń na 500 wolnych 
m iejsc a in s ty iu t w K ijow ie 600 zgłoszeń' 
na 200 wolnych miejsc.

B C iP o n iik a i

X O mistrzostwo Zagłębia w boksie. 
."W nadchodzącą niedzielę o godz. 19 w sali 
kina „Venus" w Dąbrowie odbędą się za­
wody bokserskie o m istrzostwo pod o kręgu 
pomiędzy Ż. T. S. N ord ja  (Sosnowiec.) a 
U. K. S. (Dąbrowa).

W  niedzielę w sali K. P. W. w Sosnow­
cu o godzinie 17 odbędą się zawody pom ię­
dzy O. K. S. ą miejscowym Policyjnym .

6 1  M
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w
„Expresie Zagłębi®” 

mają zaw sze  
niezawodny skutek

N O W O Ś Ć !
Płytki do podgrzewania talerzy

P ły tk i te oddają zimą nieocenione wprost usługi, g d y i talerze na 
nich postawione zagrzewają się szybko i potrawy podane na stół na 
tych talerzach nie stygną. Cena zł. 27. na 10 rat mlaslqcznych

Elektrownia Okręgowa
w  ZaglQ&iu Dąbrowsklem Sp. Akc.

Po zawodach P o licy jny  o rganizu je  tr a d y ­
cy jny  opłatek.

Zawody zapow iadają się ciekawie, gdyż 
w drużynie Policyjnego wysliąpl k ilku  do­
brych zawodników, którzy odbyw ają obroi 
nie służbę w ojskow ą.

X Nieznaczna porażka W arty  w B ru k ­
seli. W  pierw szy dzień św iąt poznańska 
War!la rozegrała w B rukseli mecz z repre  
zentaeją Brukseli. Mecz zakończył się rwy 
eięetwem B rukseli w stosunku 2:1.

X W arta  grom i reprezentację em igra- 
j ji. W  drugi dzień św iąt W a rta  rozegrała  
mecz z reprezentacją  polskiej em ig r .Ni i 
we F rancji, uzyskując wysokocyfrowe zwy 
cięetwo 7:1 (1:1).

B ram ki d la  W arty  strzelili: Kryszkio- 
wicz Ą a Słomiak, Szerfke i Szwarc io  
jednej. D la em igracji jedyną, b ram kę s tr /o  
lił M ielczarek. W idzów ok. 203-0 osób.

X Porażka czeladzkiego K. S. K. S. Strj- e 
lec w Szanleju zorganizował dwudniowy 
tu rn ie j p iłkarsk i w okresie św iąt, w czasie 
którego w pierwszym dniu św iąt pokonał 
kombinowany zespól N aprzodu-z L ip ; u w 
stosunku 8:2'(2:2),'a  w drugim  dniu  św ią t 
zwyciężył Czeladzki K. S. w stosunku 8:1 
(4:1). W ysoka porażka drużyny z a g ł ę b  i ow 
skie.i uspraw iedliw iona jofit ciężkiemi w a 
runkam i terenowemi w skutek odwilży.

X Czwórmeoz hokejowy w Poznaniu. 
Jedyną  im prezą w czasie m inionych św iąt 
w Poznaniu b y ł tu rn ie j hokejowy, zorga. 
nlzowany z okazji 10-l.ecia sekcji hokeje- 
jarej AJZS z udziałem  4 drużyn, tj . T oruń­
skiego K lubu sportów zimowych, Łódzkie 
go K lubu Sportowego, W arty  i A.. Z. S-u.

Pierwszego dnia. rozegrano dwa spotka 
nia, a mianowicie w południe AZS walczył 
z W artą . Zwyciężył AZS w stosunku 21  
(0:0 2:1, 0:0).

W ieczorem zaś spotkały się ze sobą n- 
bie drużyny zamiejscowe: Toruński KSZ i 
Łódzki KS. Zwyciężył TKBZ 1:0

W  drugie święto wśród zupełnej odwil 
ży walczyły w polu o trzecie 1 czwarte 
m iejsce w tu rn ie ju  drużyny pokonane yo 
przedniego dnia, tj. W a rta  i ŁKS. Zwy cię 
żyła zasłużenie W a rta  w stosunku 4:0 (0 O 
1:0. ?.•«)

Kino „EDEH1“ w Sosnowcu j
SH IR L E Y . .T EM PLE ja ln a  siedm ioletnia ak to rk a

Shirley Tempie
-i

jako

„ H a s z ©
Sł©rteei§«0s?

stw orzyła zw ruszającą pełną szczerego re 
alizm u k reację  w dalszych rolach głów­

nych R osem ary Ames Joel Mc, C iea 
Reż. John  Robertson. Zlot Jubileusz.

P rof. FOKA

N adprogram  TYGODNIKI P. A. T.

KINO

ZA6ŁĘ8IE

Dziś i dni następne 
R eprezen tacy jna P o lska operetka film owa

„Manewry Miłosne
N ajkosztow niejszy film  Polski! O lbrzym ia n iebyw ała  w ystaw ał 

Przebojo-we m elodje i piosenki!
Sentym ent! Burom !, Bawgotny ry tm  tań ca  

W  roi. gł. A. Żabczyński, L ola H alam a, St. B ielański, Tola M an-
kiewiezównay M ira  Zi m ińską  inni- __________

N adprogram : najnow szy tygodnik  P a ram om tu.

KI N©

_ L.,._ , ,, , mi -  i Ni i wu ni n ~ .   i n n i

łB o h a te r film u  „Jestem  zbiegiem** P A W E Ł  M UNI w dram acie pt. ,

1 W a l c z ę  o  ż y c i e '
NA SC EN IE  ! S łyną  polsko - am erykańska NA SCENIE!

Pałace j j rUp d liliputów
Iw nowej rew ji pt. „N IECH  ŻY JE  MŁODOŚĆ". — W  pro g ram ie : 
I Tańce, skecze, piosenki oraz komik m uzykalny G A JD A R O W .------

KIN© 
d ź w i ę k o w e

CASINO
SOSNOW1KC

POGOh
Marjaeka Nr 1.

C zy  już w szy scy  widzieli najwspanialszy i najkosz­
towniejszy film sezonu

W e s o ł a  -Ą 
!► W d ó w k a

Wielkie arcydzieło muzyki, tańca, miłości i śpiewu.

Bilety @e? 25

LOKALE

DW A pokoje um eblow ane lub próżne w 
śródm ieściu Sosnowca n a  kanco larję  ad w o 
kacką poszukiwane- W iadom ość Będzin, 
telefon 1-05, codziennie 3—5.

ZGUBIONE DOKUMENTY

U N IEW A ŻN IA M  zagubioną, legitym acją 
k rakow ską szkoły P rzem ysłu  A rtystycz­
nego oraz. zniżkę kolejową w ydaną na ,ia-
zwiskó Zenobja K w a p i ń s k a .  _
M A TY JA  P A W E Ł  zgubił leg itym ację  U- 
bezpieezalni Społecznej w ydaną w D ąbro­
wie Górn.

ROŻNE

KUPNO I SPRZEDAŻ

SPRZEDAM  harm onję stoliczkową- Duń- 
dówka. P astw iska 8, dom W ieka, Szostak.

N A SA LSK I STA N ISŁA W  zgubił legity- 
m ację bezrobocia w ydaną w Bosnowyu. 
DOMINIKÓW- JÓ Z E F zgubił leg itym acją  
bezrobocia w ydaną w Strzem ieszycach * 
W ielkich.

Wydawca Heleaa Monsiorska. Druk. „Expres ZagleMąM Sosnowiec. Teatralna 1.

D Y R E K C JA  Państw ow ych Zakładów Wo­
dociągowych n a  G. Śl. rozpisała n a  dzień 
15 stycznia 1936 r. p rze ta rg  publiczny n a  
dostawę d la  W odociągu Państw ow ego w 
Maczkach, 3 agregatów  pompowych. 'Jzczęj 
góły p rze ta rg u  ogłoszono w M onitorze Pol 
skim  z dn ia  21. 12. br. N r. 293 str. 6.

SŁJłLL— i !!■'■ irurc — e a r o a a n iMw iiHi  i f  ■ ' i u w r n  ■■nwwnrT-M^

Redaktor ody. Tadeusz Lipski.


